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F ran cji, A nglji, B elgii, Wioch i Szwajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 centów.
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Przedpłatę / ogłoszenia przyjmują we Lwwwie:
Bii.ro Administracji .Dzienniki Polskiego* przr Aiot 

Akadem’ikiej pod 1. 3, naprzeciw Hot' In Zorza j we 
Wiednitc Hamcurgu, Franżfarcie n. M.j w B ylin ie , 
LipeKu Bazylei, Szwgcarji i W»y>i ła yin np. H_asen- 
•t-in  et Vogier -, w Wiedniu F  L5b, R. Mosse, Rotter 
i bal ; w Poznania Kazimier , Neumana Biuro anon- 
.ó w ; w Pary.n pilkow m i Raczkowski, Faabourg 
Poisoonierc 33. — t glosetmia przyjmuje Agencja pana 
Adama Ciborowskiego — Rue Clćment, 4, *ai 

O g ł o r z e D i a  przyjmaje «.j l i  o p ._ ,,, 6 centów od 
miejsoa objęi • *ci j« ’-iego a  iersza drobnym drukiem 
(petit )

List)

L u ó d '  14. maja.
Doniesienia, jakie nas tak w drodze 

prywatnej jak i z innych dzienników do
chodzą, wskazują wyraźnie, w jaki sposób 
żywioł urzędmezo-moskiewski w Królestwie 
wyzyskuje stan oblężenia ogłoszony ukazem 
carskim z 17. kwietnia, ku wzmocnieniu 
swego stanowiska. Obawiano się, że ruch 
rewolucyjny moskiewski skłoni cara do 
reform, do czegoś na kształt konstytucji, że 
■wtedy może i Warszawa z Królestwem swo
bodniej nieco odetchną, i przynajmniej jako 
tako prawny stan przywróconym tam bę
dzie, w miejsce dotychczasowej samowoli. 
A przecież ten od 16 lat trwający stan 
bezprawia i samowoli w Królestwie, to je
dyne źródło znacznego nieraz zarobku owej 
zgrai „reformatorów" jaką carat po ostatniem 
powstaniu na Polskę rzucił i dotychczas w 
niej utrzymuje.. Zadrżeli więc o własną 
skórę, i Czynią wszystko, co tylko w ich 
mocy, aby korzystając z zaostrzenia stanu 
zwanego wyjątkowym a jednak prawidło
wego i zwyczajnego wT Królestwie — oka
zać iż są oni niezbędni, iż tylko icli gorli
wości zawdzięcza carat, że przez lat już 15 
w Królestwie panuje cisza, któraby wnet 
przerwaną została, gdyby tylko oni —  
istno opatrzności narzędzie — przestali czu
wać i działać. Ażeby ten cel osiągnąć, 
trze 1)a im Koniecznie licznych w Królestwie, 
a szczególniej w Warszawie aresztowań, 
trzeba choćby pozorów iż „kraj przywi- 
ślański" podminowany spiskami, burzy się 
tak, że nieustannego wymaga czuwania. A 
kto zna moskiewskich czynowników, zrozu
mie, iż do tępo powodu nowych piześlado- 
wań, uwięzien, rewizji i t. p. przyłącza się 
jeszcze jeden: nadzieja okupu, jaki chętnie 
każdy złoży, ażeby się od prześladowań 
tych uwolnić. Jednych obedrzeć i złupić, 
i, ohec innych okazać się nieprzystępnym 
przekupstwu, ażeby czy to osobistą jaką 
zenutę na nich wywrzeć, czy też koniecznie 
znaleźć ufiary dowodzące niebezpieczne
go stanu kraju z jednej a gorliwości 
czynnwnictwa z drugiej strony —  oto rze
czywisty i w czyn wprowadzony program 
działania czynowników moskiewskich, któ-‘ 
rymi zalano Królestwo.

W tym stanie rzeczy trzeba istotnie 
cierpliwości bez granic, trzeba długą od
porną walką wyrobionego politycznego ro
zumu i zahartowanej woli, aby się nie dar 
purwać do jakiegoś kroku, któryby bez
krwawe dziś prześladowanie w krwawe za
mienił, Samo położenie chwilowe — dla 
sądzących lekko z pozoru — byłoby silną 
po temu pokusą. Jeszcze znaczna część 
airnji carskiej zajęta na wschodzie —  we
wnątrz caratu niepokoje, zamachy, spiski, 
z wracaj aee na siebie całą czujność rządu, 
który wszelką swą energję wytężyć musi 
ku stłumieniu grożących wybuchem ży w io- 
łów. Mogłoby wice lekkomyślnym na pier
wszy rzut oka się wydawać, iż pora to 
zbrojnego ruchu najstosowniejsza. A jednak 
tak uie jest. Ruch taki w ziemiach pol
skich pod moskiewskim zaborem —  w je
dnej chwili zmieniłby stan rzeczy w sa
mym caracie. Rząd odwołałby się do tego 
znanego już dobrze rodzaju patrjotyzmu mo
skiewskiego, który się odzywa wtedy po

tężnie, gdy chodzi o to, aby poskromić bun
tujących się Polaków, kraj zalać ca
łe m morzem krwi, i sięgnąć po nowe a 
łatwe łupy. Ci sami, którzy dla siebie 
swobód się domagają — ci sami, którzy 
dsisiaj idą za głosem rewolucjonistów mo
skiewskich, czy to z przekonania czy też 
z obawy przed ich teroryzmeni —  zwróci
liby się. krwawi i łupów łaknący przeci
wko nam, pod hasłem „moskiewskiego pa
trjotyzmu". A w razie potrzeby sąsiad 
pruski przyszedłby także z pomocą. I dla 
tego też spokojne, cierpliwe, na czysto bier
nym oporze poprzestające zachowanie się 
rodaków pod moskiewskim zaborem, uwa
żamy na dzisiejszą chwilo jako jedynie
właściwe i z prawdziwego rozumu stanu 
płynące postępowanie. Kie płaszczyć się,
nie całować dłoni, z której padają, razy,
nie kłamać carowi wierności i miłości, me 
nastręczać mu się jako narzędzie wstrętne
go carskiego konserwatyzmu —  ale też i 
nie dawać powodu do nowych krwawych 
prześladowań —  lecz wytrwale pracować 
nad wewnętrznym sił narodowych rozwo
jem z tą wiarą, iż przyjść musi chwila, w 
której siły te zwycięsko się rzuci na, szalę 
losów naszych.

Ruch przed wyborczy.
Komitet przedwyborczy ua wtorkowem swem 

posiedzeniu powziął stanowcze uchwały co do z j a 
z d u  d e l e g a t ó w .  Przygotowania wszelkie będą
i..u poczynione, aby zaraz po rozpisaniu wyborów 
do Rady państwa, a najdalej w przeciągu ośmiu 
dni od rozpisania, odbyć zgromadzenie wyborców 
celem wyboru delegatów na zjazd, który się od
będzie d. Igo i 2go czerwca. Wybory delegatów 
będą uskuteczniane dawnemi obwodami, tak iż w 
Każdem dawniej obwodowem mieście odbędzie się 
zgromadzenie wyborców w s z y s t k i c h  t r z e c h  
k u r j i ,  którzy wybiorą trzech delegatów. Miasto 
Lwów uważanem jesi jako obwóu osobny, tak że 
zgromadzenie wyborców miasta Lwowa wyszle tak
że trzech delegatów. Ogółem będzie delegatów 39 
— w terytorjum bowiem lwowskiego oddziału ko
mitetu przedwyborczego loży 12 obwodów, a licząc 
z miastem, trzynaście. Do zwołania tych. zgrom a
dzeń uproszeni będą marszałkowie Rad powiato
wych, mających siedzibę w obwodowych miastach, 
tudzież burmistrze tychże miast. Komitet mniemał 
bowiem, że wyznaczanie osobnych w tym celu 
mężów zaufania uleguie znacznym trudnościom i 
wj wołać inoże nieporozumienia — a maszarłkowie 
i burmistrze są już wskazanym, przez wyborców 
mężami zaufani*. Urzędowy ich charakter bynaj
mniej nie stoi tej inicjatywie na przeszkodzie — 
chodzi tu bowiem tyłku o samo zwołanie zgroma
dzenia, a nie jakąkolwiek agitację. Do agitacji 
zresztą samej, organizacja nie może byc opartą na 
dawnych obwodach, ale na okręgach ordynacją wy 
borczą oznaczonych, a które z obwodami nie m a
ją  nic w spólnego.

Zjazdowi przedłożonym będzio przedowszy- 
stkiem plan org mizacji wyborczej, więc komitetów 
okręgowych, powiatowych, w razie potrzeby i miej
scowych. i projekt treściwego regulaminu czynno
ści wszystkicu komitetów, sposobu ich znoszenia 
się między sobą i z komitetem Centralnym, i t. p. 
ąa wzor regulaminu poznańskiego. Oprócz tego bę
dą prze Iłożone zjazdowi wnioski co do środków 
agitacyjnych, sposobu stawiania kandydatów i t. p.

W ten sposób są powzięte pierwsze przygoto
wawcze uchwały, których wykonanie jest już rze
czą prezrdjum. Komitet zbierze się znowu za ty
dzień, ażeby obradować nad wnioskami, jakie zo
staną opracowane przez sprawozdawców dla przed
łożenia ich następnie zjazdowi delegatów. Komitet 
czyni wszystko, ażeby cała organizacja przedwy
borcza wejść mogła w życie jak najprędzej — rze
czą zgromadzeń wyborczych będzie takich dc niej

znaleźć ludzi, ażeby zapewnić skuteczną tej orga
nizacji działalność. Ho powtarzamy raz jeszcze: od 
czynności miejscowej najwięcej tu zależy.

Druga mowa posła Hau«nora
w sprawip wydziału lekarskiego wszechnicy Iwon:- 

skiej  —  2 dnia 12 maja.
Jeżeli jakiekolwiek zdarzenie w izbie posłow 

mogłoby mnie wprawić w zdumienie po tern, iż 
we dwa miesiące po entuzjastycznem i wielką 
większością dokonanem przyjęciu adresu, traktat 
berliński bezwarunkowo zatwierdzonym został, to 
postępowanie komisji budżetowej i edukacyjnej z 
wniesioną przezemnie rezolucją — mogłoby zdu
mienie takie wywołać.

Izbę posłów już tylko krótka przestrzec czasu 
dzieli od dnia jej rozwiązania, i znajduje się ona 
w prawdziwie hipokratycznym stanie. Wszyscy 
już śmiertelna bladością dotłnięci jesteśmy, a nad 
głowanr naszeini wieje iuż oddech grobowy. W ta
kich chwilach oko człowieka staje się dalej widzą- 
cem, serce jego bardziej uczuciowem, przesądy ca- 

iłego życia ustępują, a nawet skąpcy w testamen
tach swych szczodrzej rozdają pieniądze niż za 
życia.

Inaczej konająca izba posłów.
Możę panowie jeszcze sobie przy pomniecie, że 

przed 3 tygodniami •rezolucja moja w tej izbie tak 
licznie była popartą, ze liczba popierających była
by w-ystarczyła do jej bezzwłocznego przyięcia. 
Możuaby ztąd wnioskować o przeważającej w izbie 
sympatji dla wniesionego przedmiotu, t. j. utwo
rzenia lekarskiego wydziału we Lwowie. Wniosek 
ten jednak byłby przedwczesnym. Bo — mówiąc 
z cesarzem Wilhelmem: co za zwrot z łaski ko- 
misyj (we/che Wendung dnrch der AusschuM e-F ii- 
gung). Kwiat Izby— komisja budżetowa — oświad
cza iż nie jest w stanie przypomnieć rządowi re
zolucję przed dziewięciu laty w izbie posłow uch wa- 
loDą — i przekazuje komisji edukacyjnej to ciężkiej 
zadanie; ta zaś uznaje, iż to skromne minimum 
stanowczości, jakie by ło w rezolucji tamtej zawarte 

|jeszcze jest zbyt śmiałe, i wymaga od rządu tylko 
; aby rozważył, czy przed 9 laty izba posłów miała 
może słuszność, gdy wzywała rząd do utworzenia 
wydziału lekarskiego. Komisja edukacyjna w swej 
względnej delikatności nie dozwalającej budzić rządu 
z marzeń o bośniackiej administracji i przyszłej wa
lucie, idzie tak daleko — że nie ośmiela się we
zwać rządu do tzyąu, a wzywa go tylko du me
dytacji, do pewnego rodzaju wyegz^mmowania się 
i zadaje mu zagadkę do rozwiązania.

Jakże bowiem mam nazwać inaczej ów dyle
mat, ową alternatywę, jaką komisja edukacyjna w 
drugim ustępie swego wniosku rządowi staw ia, 
ażeby zrobił przedłożenie a l b o  co ao utworzenia 
lekarskiego wydziału, a l b o  też co do organiza
cji służby sanitarnej? i l e  wywody mojej mowy i 
wspomniana w niej Uchwała sejmu galicyjskiego, 
dowodzą właściw ie, że należyta organizacja służby 
sanitarnej bez utworzenia nowego wydziału lekar
skiego dla braku sił nie jest wykonalną. Pozosta
wia się więc rządowi wybór między przedłoże
niem , które jest n a s t ę p s t w e m  drugiego, a 
tern, bez którego pierwsze jest niemożliwem. I dla
czegóż mój tak naturalny wniosek, zmierzający 
tylko do powtórzenia już przez Izbę przed laty 
powziętej uchwały, zamieniono w tak ciemne, peł
ne sprzeczności życzenie, które leniwemu rządowi 
wprost Wrskazuje, ażeby nic nie robił? Czyż się 
okoliczności zmienny na niekorzyść tego żądania? 
Czy od lat 9 okazało s ię , że bez lekarskiego wy
działu obejść się można? Bynajmniej. Przeciwnie — 
wówczas zniesienie szkół chirurgicznych nie było 
jeszcze dokonanym faktem — nie można było 
jeszcze skonstatować dokonanego skutkiem tego 
zmniejszenia peisonalu sanitarnego, jak dzisiaj — 
nie wiedziano wówczas, że cholera znowu zni
szczenie swe na kraj rozciągnie, że błonica (difte- 
rja) jako nowa choroba u nas się zagnieździ — 
M  ospa znowu rozszerzy się bardzo i przybierze 
złośliwą cechę — wówczas nie myślano o niebez
pieczeństw ie zarazy morowej, jakie dzisiaj istnieje. 
A jednak ówczesne ż ą d a n i e  zamienia się w 
trwożliwe zapytanie, czy nie możnaby czegoś wy

prosić: jeżeli to zanadto rządu nie żenuje. Gdybyż 
mi przynajmniej — kiedym przed trzema tygo 
dniami wnosił rezolucję — był ktoś łaskawie po
dał skryte me ty w a przeciw lekarskiemu wydz.. ło
wi we Lwowie, jakie zdaje się że spowodo
wały rozwidnienie i ubeznładnitnie tej rezolucji! 
Przeciwnie — obaj panowie sprawozdawcy, tak 
specjalny sprawozdawca p. Luess, jak i jeneralny 
p. Wolfrum, zwrócili się prawie wyłącznie przeciw
ko sposobowi uzasadnienia wniosku i przeciw 
memu twierdzeniu że Galicja jest zaniedbaną z 
powodu swej mniemanej bierności.

A  jednak i to moje twierdzenie zupełnie było 
uzaaaduionem.

Już w innem miejscu wypowiedziałem, i po
wtarzałem tutaj, że państwo tylko w dwojak? 
sposób pojmować można — albo w sposób abso- 
lutystyczno-patrjarchalny, jako troskliwego ojca 
rodziny, który wszystkich tej rodziny członków 
jednakowo wspierać ma i zaupatrywać — albo w 
sposób ściśle konstytucyjny, jako wiernego swym 
obowiązkom, odpowiedzialnego zawiadowcę, który 
na każdy swej działalności obszar ma zwracać 
równą i równie szczodrą uwagę. Nigdy jednali nie 
można państwa pojmować jako rozsądnego obli
czającego spekulanta, który mniej produkcyjną i 
popłatną gałąź swoich przedsiębiorstw może do
wolnie ograniczyć albo nawet zarzucić, ponieważ 
z krajami i ludami nie można postępować iak 
z przedsiębiorstwami , nie można ich uszczu
plać, zaniedbywać, lub zgoła odrzucać i likwi
dować.

Pojęcie takie doprowadziłoby do najszkodli 
wszych i najniedorzeczniejszych konsekwencjj i 
wychodziłoby na to, jak irdyby n. p. człowiek 
budżet każdego ze swych członków, n. p. nóg lub 
oczu, osobno i według ich czynności chciał odmie
rzać. a więc bolącym niedomagającym nogom od
mawiał obuwia, a krótkowiuzącym oczom okuła 
rów, dla tego, że nie przyczyniają się należycie do 
zarobku.

A przecież musicie wy panowie, z drugiej 
strony Izby, skutkum waszych administracyjnych, 
do centralizacji dążących zasad, wyobrażać sobie 
państwo jako organizm niepodzielny, podobny do 
ciała ludzkiego. Jeżeli tak jest, musicie w idzieć 
sami, że system, który iak się zdaje za wzór 
przedstawiał się posłowi W o I f  r u m o w i . nie da 
się przeprowadzić w scentralizowanym organizmie 
państwa — jako też rzeczywiście przeprowadzonym 
nie jest w państwach, mogących służyć na wzór| 
centralizacji. Ł aw o  da się to dowieść. W Prusiech 
i we Francji nie myśli żaden mąż stanu, żaden 
minister bilansów dochodzić, .obliczać ile Prusy 
wschodnie m uiej przynoszą skarbowi, niż prowin
cje nadreńsLie, albo czy departament des Landea 
mniej ma źródeł dochodu i mniej płaci podatków 
jak departament Rodanu, a Dy ztąd wyprowadzić 
wniosek, że należy mniej utworzyć w tych pro
wincjach szkól, dróg i tym podobnych zakładów 
puolieznego dobra, niżeli ich tam potrzeba. Co 
więcej w państwach tych gubi się wszelki wykaz 
bilansu pojedyńczych prowincyj — albowiem nie 
miałby żadnej praktycznej wartości.

Jeżeli jednak zechce się koniecznie aocnody i 
wydatki każdego kraju przyjąć jako puukt wyj
ścia w postępowaniu z n im ; jeżeli w żaden spo
sób nie chce się zwyczajnych własnemi dochoda
mi kraju nie pokrytych, lub nadzwyczajnych, szcze- 
gólniejszemi okolicznościami wywołanych wydatków 
krajowych pokrywać, to uzupełnijcie autonomię 
krajową — władzą rozstrzygania, kierownictwa i 
mianowania, za pomocą której będą w stanie same 
sobie dać radę i nie zwracać się do państwa z 
swemi żądaniami.

Prawdą jest co pp. Suess i Wolfrum dowieść 
usiłowali, że Galicja nie jest taL pokrzywdzona, 
mianowicie w budżecie oświecenia, ale uczynili 
oni to w sposób, który mię zu łaszcza u spr ,wo- 
zdawcy specjalnego zadziwia, a nie przystoi grun- 
towności badacza przyrody, uczynili to w sposób 
używany zwykle, ażeby dziei i albo ludzi mniej 
wykształconych zdumieć i przekonać. „Popatrzcie 
na budżet oświecenia, wolał poseł Suess, znajdzie
cie tam Galicję na każdej stronnicy wybitnie 
przedstawioną" i znaleźli się nawet tacy, co ten 
dowód dziecięcej naiwności oklaskiwali. Takby 
sobie postąpił ten, coby chciał dziecku lub komuś,

co sam własny posiadał majątek dowieść przeko
nywająco czyjegoś bogactwa. Będzie on opowiadał
0 ,ego workaci pipniędzy w kasie, o lego pu
laresie pełnym banknotów, o klejnotach zapeł- 
niaiąeych jego pomieszkanie, nie wspominając 
wielkich zobowiązań, potr*zeb, i długów, mogących 
przewyższać o wiele wszystkie te skarby i cały 
czynny majątek.

Podobnież i P- Suess zapomniał wyrazić ogólnej 
cyfry, której sięgają rojące się na każdej karcie 
budżetu oświecenia pozycje wydatków galicyjskich
1 jak się ta cyfra ogólnych wydatków ma do liczby 
ludności galicyjskiej. Poprzestał skromnie na przy
toczeniu zdumiewającego faktu, że kraj liczący o 
wiele więcej nad \L ludności całej Ausirji wszę
dzie w budżecie się pnajduje. - Ja  zaś podejmuję 
się z p. sprawozdawcą przejść cały uułżet oświe
cenia, zbadać go krytycznie i óowieść że Wydatki 
na Galicję w tym lsiale nie odpowiadają zupełnie 
liczbie jej ludności, ale tylko jej mniejszym docho
dom. 1 tak: z 11,563.000 złr., przeznaczonych w 
budżecie państwa na oświatę, umiejętności i sztu
ki. przypada na Galicję tylko 1,735.000 złr., a 
więc nie pc nad V* stosownie do liczby ludności, 
ale cośkolwiek nad ‘|7, a z przeznaczonych na u- 
niwersytety 3.797.000 złr. otrzymuje Galicja 452.000 
złr., a zatem nawet mniej, niż l|g , a gd? na je
dnego słuchacza uniwersytetu wypada przeciętnie 
w Wiedniu 300, w Grscu 320, w Inspruku 350, 
w Pradze 390. w Ozerniowcacb nawet aż do 500 
złr., wypada na ucznia galicyjskiego przeciętnie 
tylko 235 złr. Tak rzecz się ma z mierzeniem je
dną miarką dla wszystkich.

Poseł Wolfrum przytoczył z tryumfem, że 
Gzecky poprzestają na jednym wydziale lekarskim, 
pudczas gdy nienasycona nigdy Galicja chce ich 
mieć aż dwa. Zapomniał atoli tę niezupełne b ła 
hą okoliczność, że ten jeden czeski wydział lekar
ski tak jest bogato Uposażony, tak licznie jebt u- 
częszezany, że sam jeden kosztuje rocznie 190.000 
zlr. podczas gdy wydział lekarski w Krakowie ko
sztuje 70.000 złr. rocznie, a my żądamy drugiego 
wydziału, któryby także 70.000 złr. wymagał. 
Prześlepił zatem p. Wohrum. że my z IV, 
więkbzym obszarem, z ludnością o 400.000 liczniej
szą tylko o 500.000 złr. mniejszej domagamy się 
kwoty na naukę medycyny, niżeli Czechy rzeczy
wiście pot ierają. Tak rzecz się ma z zarzutami p. 
sprawozdawcy, tak błahem jest tc co przeciw mej 
rezolucji podniesiono. A pomimo tego nie zjednało 
sobie uznania to tak skromne, tak uzasadnione 
życzenie, do tego stopnia, że komisja edukacyjna 
zmieniła go na niepodobny do wykonania, sprze
czny sam w sobie wniosek. Mnie się zdaje, że 
jasność i otwartość nigdy szkodzić nie może, a 
Izba okaże te przymioty, jeżeli albo uzna że kraj 
pustoszory zarazami, i w pierwszej linji ni nie 
od V schodu wystawiony, zasługuje mieć wydział 
lekarski, i otrzymać nań mniejszą o 50.000 złr. 
kwotę niż Czechy, w takim razie niech przyjmie 
moją pierwotną rezolucję, którą ponownie zalecam, 
albo jest w. Izba zdania p. Woltruma. że dla in
nego kraju nie potrzeba miec miłosierdzia, a wów
czas niecł odrzuci każdą tej treś<-i rezolucię. W 
żadnym atoli razie nie mogę przypuścić, aby del- 
fickie wyroki komisji ze swemi t a k  lub n i e 
pizez wys. Izbę przyjęte być mogły, i ażeby wys. 
Izba nie rozstrzygając nic stanowczo, rozstrzygnie- 
me sprawy porucZyła rządowi, który przez lat 
9 nie zajął się rozatrzygnieniem stanowczego żą
dania. Daleko' prościej i konsekwentniej będzie, 
niżeli przyjąć taką — lucus a non lucendo — re
zolucję, wprost o*, zucić całkiem każdy dc utwo
rzenia wydziału lekarskiego dążący wniosek.

Gdyby w. Izba istotnie odrzuciła naszą rezo
lucję i nie przyjęła żądania Daszego za swoje, w 
takim razie pozostaje nam tylko nadzieja, że przy 
zbliżającej się * regeneracji przedstawiciele ludów 
wyszlą tu posłów o goięeej bijących sercach, o 
daiej sięgających oczach, którzy zdułają odczuć i 
poznać v szelkie uprawnione i sprawiedliwe żąda
nie f Dez względu na t o , czy ono przebija 
się z Galicji czy też z innego koronnego kraju 
Austrji.

Nie mogę wszakże tracić nadziei, że usłu
chacie mego głosu i postąpicie według mego we
zwania. Pozwalam sobie zwrócić uwagę waszą na 
okoliczność, że Galicja, zgadzając się na ustawę o

Spisek v B e d M - M
Noweli W. U. Thackeraya.

(W olny preekład J ”a u a  L a i n a . l

(Ciąg dolny.)
Zbytecznem byłoby dodawać do togo opisu 

postaci lady Gorgon, że mąż jej, pan jenerał, bjT 
chndziutkiem , szczuplutkium , króciutkiem indywi
duum o pergaminowej Łzjognomji, przypominającej 
łupinę dobrze wj suszonego orzecha włoskiego. Tak 
zawsze miłość łączy pary ludzkie : olbrzymy z kar
łam i — a co gorsza , spaja je ona raz na zawsze 
węzłem m ałżeńskim ! Kiedy pokojowiec na przy
jęciu dworskim w St. James anonsował donosnj m 
głosem : „Sir George and Lady Gorgon*, oczy ca
łego towarzystwa zwrócone w stronę drzwi, wi
działy tylko kilkanaście piąter jaskrawo-czerwone* 
go a tłasu , po nad któremi, nakształt obłoków, uno
siły się przepyszne pióra strusie , a obol tego 
ogromu jedwabiów i mięsa , dreptało coś rakL wo- 
czerw onego, świecącego guzikami o koronie kró
lewskiej , jak źrebię koło rosłej klaczy. Był to je
nerał Gorgon, owiany spódnicami swojej połowicy, 
a raczej trzyćwiertnicy.

Znakomity ten wojownik odbył hył smttwa- 
azieścia ćwiczeń i manewrów na błoniacu pod 
Hounslow i w zaroślach pod Wormw ood, ale w cią
gu tej długoletniej karjery bohaterskie', nie zda
rzyło mu się nigdy dobyć szabli przeciw nieprzy
jaciołom kraju i państwa. Ma się rozumieć, że

w skutek tego wszystkiego, postawa jego była 
nadmiernie marsową, a głos i rozmowa szły o le
psze z furjami germańskiej krwiożerczosci, z Wal- 
kyrami i ich orkiestrowym akompaniamentem, we
dług partycji i kompozycji Wagnera, Liszta, Krup
pa i Armstronga. Umiał on na pamięć cały sze- 
matyzm  arm ji, od feldmarszałka do majora — re
sztą olicerów gardził bezwarunkowo. W Gorgon- 
Castle , zamiast dzwonka, trąbka wojskowa w zj- 
wała gości do śniadania , do objadu, a o wscho
dzie słońca wypalano z działa. Kiedy już od wielu 
lat zaniechano w wojsku pudru i harbeitla, Sir 
George używał jeszcze ciągle tej ozdoby, i nie 
w ierzjł ani w Wellingtona, ani w zwycięzkie ko
lumny z wojny higźpanskrej i z pod Waterloo, bo 
„żelazny książę" ośmielił się bić Francuzów bez 
tego pierwszego warunku wszelkiej strategji i tak
tyki , bez — żelazka fryzjerskiego. Mówiąc o księ
ciu, zw jk ł był wyrażam s ię - „— A , lord Wel
lington! Znałem go, znałem, prowadził prawo-
skrzydłowy pluton . przypominam go sobie do
skonale, kapitana W elleńeja!" W rozmowie poto
cznej k lą ł, jak d o rożkan , do kościoła uczęszczał 
DarJzo p iln ie , rano i wieezór odczytywał rodzinie
i służbie modlitwy i ustępy zbiblji, nabierał z góry 
swoje córki, i udawał, że nabiera tak samo i żo
nę , ale wierzyli temu tylko ludzie aiewtajemni- 
czeni w bliższe stosunki. Pióci) tego, Sir Geoige 
dawał u siebie w domu objady i wieczory, na 
które nigdy nie zapraszał „przyjaciół" — trzymał 
mnóstwo lib e rji, morzonej głodem i był jednem 
słowem najgłupszą, najpompatyezniejszą i najnie
znośniejszą figurą, jaką sobie wyobrazić można 
w czerwonym mundurze ze zlotami haftami i w 
kapeluszu z biatem pierzem.

Nikt nie będzie mógł wątpić, iż wszystkie te 
przymioty czyniły go niezmiernie popularnym w je
go towarzystwie, i w całym kraju. Był on nie- 
tylko popularnym i lubionym — był ubóstwia
nym ; od tego jest przecież „towarzystwo" angiel
skie, i od tego mamy naród „Królujący Morzom 
i Dalekim Lądom , (i borykający się z akcyzą) 
et caetera. Na całej kuli ziemskiej nie było czło
wieka, któremuby droga żywota przedstawiała 
tak mało c iern i; któryby miał mniej wyizntów 
sumienia; na któregoby spadło więcąj zaszczytów 
i uznania ogólnego; któregoby powszechniej sza
nowano i szacowano; nie b jło  m ęża, jak jenerał- 
major Sir George Griusby G orgon, M. P.

Mylady wdała się w niego była moralnie, i 
podziwiali się oni nawzajem niezmienne. Nim 
lady Gorgon atoli w/azła za bar0ueta, za
szły były jakieś sielamcoi. e miłostki między nią 
a p. Wiliiam Pit Scully, Esąuire, o który m już 
wspomniałem jako o M. P. i członku lirmy 
Perkms, Scully, i/ud Perkins. Były o tern różne 
historje, a szczególnie jedna historja, o jakichś 
tam konaturach, czy tortach, z której możnaby 
było wnosić, iż rzeczy zaszły bardzo daleko. Nie 
chcę robić plotek, ale mówiono coś, a raczej cmo
kano coś — podobnego do całusów. Bądź co 
bądź, skoro jenerał — a wówczas dopiero major, 
ale już baronet — raczył zwrócić się w jej stro
nę, pięcioletnia mitręga romantyczna p Scully 
wzięła w łeb od razu. Przestała go znac, prze
stała poznawać na ulicy iego siostrę Salusi... naj
serdeczniejszą przyjaciółkę i powiernicę swoją, i 
po czternastodniowych konkurach, oddała cały o- 
grom swęicń wdzięków malutkiemu oficerowi. 
Ojciec, jej umarł wkrótce, hipoteka posiadłości

Gorgon-C&stle znalazła się wolną, a jenerai miał 
tein samem do swojej dyspozycji dwa krzesła po
selskie z Oldborough, z których jedno zajmował 
sam, a  drugie rozdawał według upodobania.

Ponieważ wówczas torysowie byli u steru, 
więc jenerał był torysem — w skutek czego W. 
Scully, Esquire, odstąpił od zasad konserwaty
wnych, w których urodził s;ę, ochrzcił i wyrósł, 
a  nrwet przestał uczęszczać do urzędowego ko
ścioła, gdzie razi! go zbyt mocno w dok ,'enera.a 
i jego żony, rozpierających się w kolatorskiej ła
wce. W. Scully, Esquire przystał tedy do zboru 
dy»ydencki go i stał się jednym z najpotężniej
szych filarów wolności, niepodległości, i niezawi- 
sn ści zdania, jakie znano w naszych czasach.

Dzięki tej okoliczności, sir George po pięciu 
latach małżeństwa przekonał się, iż na utrzyma
nie się przy obydwu krzesłach poselskich z Old
borough potrzeba dopłacać .00 ft. st. rocznie. 
W szóstym roku, kana/dat liberalny stanął prze
ciwko j e g o  kandydatowi i przycisnął go prawie 
do muru. Po ośmnastu zaś latach tego antagonizmu, 
W. Scully, Es4uire, wzgardzony niegdyś konku
rent do ręki lady Gorgon, wyDzedł z urny wy
borczej większą ilością głosów, Liz siup baronet. 
Jedno z krzeseł poselskich stracone było dla rodu 
Gorgonów, dla świętych interesów państwa, cnrzt - 
ścijaństwa, i Europy dla zasad konserwatywnych
i dla tycb wszystkich rzeczy, które  (proszę
przeczytać resztę w jakiem czasopiśmie minlste- 
ijalnem.)

Trudno sebie wyobrazić, co się działo unis 
tego w GorgipH lastle. Żaden słownik fńe zawiera 
przekleństw, jakie wygłosił p. jenerał, gdy mu tak 
z przed nosa zniknęła pusadu, przynosząca mu

1.500 funtów rocznie. Mylady była pełną rezy
gnacji, i szukała pociechy w modlitwie, zgrzytając 
zębami. W  zajezdzie „pod herbem Gorgonów," 
w Oldborough wybito wszystkie okna (zajazd ten, 
ma się rozumieć, był własnością jenerała, i ober
żysta był torysem \ Burmistrz, z urzędu swego 
Gorgończyk i torys, i koledzy jego aldeimenowie 
nie śmieli oczu na świat pokazać. A ciężki ten 
wróg i len sgat, W. Scully, nazajutrz przeprosił 
się z urzędowym kościołem, i kiedy ks. Snorter 
wygłaszał uroczystym głosom błagalne modły o 
błogosławieństwo Niebios dla obu Izb paiiamentu, 
dziękował mu oficjalnie jednam o nem, a drugiem 
spoglądał tryumfująco ku ławie kalatorokiej—prze
brzydły kacerz, radyirał, proottk kryminalista! 
Jenerał — który jako człek wojskowy, modlił się 
zawsze stojąc aż usiadł t  obu zenit,, a mylady 
rozszlochała się w głos, jak pauper pod łagodną 
rószczką sługi parafjalnego.

Od czasu tego zw ycięztwa, Mr. Scully cho
dził zawsze dc urzędowego kościoła, twierdząc, iż 
koniec kóńcow, „wszyscy jesteśmy braćmi." Mspól- 
nfk jego, stary Perkms, trzymał atoli jeszcze cią- 
gle t dysydentami i z ich zborem. V, gruncie 
rz ‘z miała się ta k ' F irm a odbyła walną naradę. 
Mowionc wiele pro. i contra, i stanęło ua tern, 
że dobrze jest nie zrywać an .* rełigją państwową, 
aui też nie narażać się innowiercom, jeden więc 
reprezentant domu niech będzie episkopaluym, a 
drugi nonkonformistą. He znałem firm adwokac
kich w prawdziwie aagiuskieiu prowincionalnen, 
mieście,‘wszystkie trzymały się tej taktyki, a mó
wiono mi, że są domy książęce, gdzie ojciec i syn 
w podobny sposób dzielą się obowiązkiem jedna
nia sobie serc narodu. (0, d n.)
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zarazie bydła i zamknięciu granicy rosyjskiej, li
stami swych przede tawieieli uznała głośno i ofiar
nie łączność swą z monarchją i potrzebę uwzglę
dnienia dobra ogólnego i interesów reszty ludności 
monarchji. Powiedziałem „ofiarni 5,“ albowiem za
prowadzenia tej ustawy nakłada szerokie, znaczne 
i żyźne obszary Galicji, skazane na ciągły 
przywóz bydła ueznego i roboczego, najwyższe 
ofiary, a mimo to przyjęliśmy ustawę chętnie i 
całkowicie.

A w tych dniach patrzaliśmy wspólnie na 
wieikie, wyjątkowo samodzielne i zagranic) impo
nujące widuwisko, kiedy ludy państwa oddały ce
sarzowi co jest cesarza: szacunek i przywiązanie. 
Uczyńcież to samo, moi panowie, i oddajcie w 
ważniejszej sprawie krajowi, co krabowi należy, a 
zakończycie godnie 6-letnią działalność waszą 
(Przeciągłe oklaski).

Mowa posła Jaworskiego
o u jtiw ie  przeciw  zarazie bydła

miana na posiedzeniu Izby poselskiej R ady pań
stwa z d. 9go maja 1879.

(Dokońownie.)
Pozwólcie mi panowie wspomnieć tu jeszcze

0 jednej, sprawie — a bądźcie przekonani, że czy
nię to nie jako rolnik, nie w interesie jednego 
stanu, lecz w interesie tego, co jako kierującą za
sadę ustawy uznałem. Mam na myśli postanowie
nia o rzeźniach.

Mogłoby się zdawać, jakobym we własnym 
mówił interesie, i obawiał się, że przy istnienia 
rzeźni byłby też poparty — jak podniósł poseł z 
Józefstadt, system zakazowy, do którego może 
rolnicy dążą. Tak jednak nib jest i przemawiam 
w sprawie tej dla tego, ponieważ w rzeźn ach 
znajduję to, co wy panowie znajdowaliście do
tychczas w zakładach kontumacyjnych, które znieść 
pragniecie.

Proszę rozważyć, że wszystko i»y*lło, nie prze
puszczone przez granicę, gromaa: ić się będzie w 
rzeźniach ; część jego przyjdzie do rzeźni, aby tam 
być ubitą dla dalszego transportu jako mięso, zna
czna część zaś będzie przemycaną przez granicę.

Rzeźnie są mojem zdaniem największem uła
twieniem zarówno dla przemycania, jak i dla. za 
wlekania zarazy. Ustawa o rzeźniach damj,1 się 
już od 6 lat, a doświadczenie pouczyło, że z wy
jątkiem Brodów, nigdzie zreoztą rzednie nie po- 
wstmy. Jeżeli się zaś w rzeźniach tych upatruje 
rodzaj kompromisu z obawami co do zaprowianto- 
wania Wiednia, to uważam za rzecz bardzo wąt
pliwą , czy te rzeźnie sadowolnią wiedeńskich 
rzeźników, czy pod względem tak ilości jak i ja
kości dadzą taki produkt, jaki jest potrzebnym do 
zaprowiantow ania Wiednia lub np. ('ragi. Jest bo
wiem rzeczą udowodnioną, że w tych rzeźniach to 
tylko bydło będzie mogło być bitem , które obe
cnie przychodzi na targi środowe. W późnej je
sieni spęd jest znaczniejszy, około 15 do 20°/0 —  
w innych porach loku zaledwie 5°l0 całego spędu 
na targ wiedeński; i jest jeszcze wątpliwem, czy 
przez to cała potrzeba zaspokojona będzie. Ale nie- 
wątpliwem jest, że przez rzeznie otworzy się zno
wu szerokie dla zarazy wrota — i dla tego mu
szę się oświadczyć przeciwko rzewniom.

Poseł z Józefstadt w wywodach swych mówił, 
iż ustawa ta nie odpowiada zamierzonemu celowi. 
Nie chcę się z nim pod tym względem wdawać 
w polemikę; tern mniej, że tego co, mniemałem, 
iż tu wypowie—nie wypowiedział. Obawiałem się, 
że będzie nam dowodził, iż ta ustawa zakwestjo- 
nuje zaopatrzenie Wiednia pizez to, że za mało 
bydła będzie do Wiednia spędzanem. (Poseł Kro- 
nuwetter: Właśnie to powiedziałem)... Zdaje mi 
się, iż szan. poseł tego punktu me dotknął albo 
przynajmniej go bliżej nie wyjaśniał;. zdaje mi 
się tylko że wyraził obawę, iż skutkiem toj ustawy 
powstanie drożyzna mięsa. Pod tym względem 
muszę posłowi iemu odpowiedzieć: czy powstanie 
drożyzna, tego ja nie wiem, tego i on nie wie— 
to zależy jedynie od popytu i podaży. Ale to 
pewna — że chociażby nawet drożyzna powstała 
stosunki pow3Uną op ie le  zdrewsze i lepsze, j‘ żeli 
—  mówiąc przykładowo — hodowca i wykarmiciel 
bydła przjUędzic do Wiednia, i tutaj uczciwą swą 
pracę mieć będzie wynagrodzoną uczciwy m za
robkiem, którym się podzieli z wiedeńskimi prze
my ̂ łowcami, robotnikami i rękodzielnikami —  
aniżeli gdyby jako bankrut Wiedeń opuścił, a w 
ten sposób miliony narodowego mienia zmarniały.
1 jeżeli post l ten, który z początkiem swej mowy 
dał nam zapewnienie, że nie chce mówić w inte
resie pewnej odrębnej klasy, putem w toku mowy 
swej nieustannie bronił interesów drounego prze
mysłu i robotników w przeciwieństwie do interesu 
rolnictwa — to muszę wypowiedzieć żywe z tego 
powodu ubolewanie. Taki stan rzeczy jest jednym 
z najsmutniejszych w państwie; a taki tylko stan 
zdrów) m nazwać możemy, w którjm Inieresa 
drobnego przemysłu i robotnikow z interesem rol
nictwa ręka w rękę, wzajemnie się wspierając i 
współdziałając, zmierzają ku swoim celom (brawo!
brawo!) .

Poprzestając na tych zasadniczych uwagach 
niech mi wolno będzie poczynić jeszcze niektóre 
uwagi co do wniosków o rezolucje, uołąezonych 
t*k do ustawy o zaraźliwych chorobach zwierzę
cych, jak i do ustawy przeciw zarazie rogatego 
oydła. Jedna rozolucja wzywa rząd, aby się po
starał o założenie szkoły weterynarji, a szczególnie
0 zwiększenie liczby weterynarzy. Muszę tu wspo
mnieć, że od dłużbzego już czasu — około pięciu do 
sześciu lat — dano Galicji z ławy ministeijalnej 
pryrzeczenie i zapewnieni^ te skoro kraj znaczną 
poświęcił kwotę, aby we Lwowie założyć szkołę 
weterynaiji, rząd zamierza dalsze koszta przejąć 
na siebie. Po tern ustni m zapewnieniu dano w 
kilka miesięcy później pisemne, że rząd nie chce 
dać ani szeiąga. W upominam o tern tylko dla tego. 
aby wysokiemu rządowi przypomnieć, co z jogo 
strony było przyrzeezonem — i projić go, aże«.y 
w dząc. iż kraj zrobił znaczne wydatki, rąk nie 
/a iła  1 d, ale uczynił wszyatku eo jest putrzebnwn 
do utworzenia takiej szkoły, która przecież do wy
konam* ustawy jest niezbędną, ponieważ I* z we
terynarzy jest niepo iobienstwem wykonać jedną 
lub drugą z tych ustaw.

Di-igą rezolucją, którą zawdsiąezanf n jc b  
życzliwości izby jak i komisji jen  U , kkira już 
w tej wysokiej izbię przed kilku W j  była uchwa
lona. Chodzi tu o to, aby Galicję odszkodować za 
to, co niezaprzeczenie przez urządzenia .e straci—
1 ku temu celowi służyć mąją te rezoluejc. Pod 
tym względem przyznać muszę, że to co ■ powodu 
wniosku posła Schoenerera uchwalono, o wiele 
jest jaśniejsaem od tego, eo obecnie komisja wnosi. 
Rezolucja komisji wypowiada tylko wezwanie, n- 
£eby „i rzedsiębrać te administracyjne, a ewentu- 
*inle prftwodftwęse i finansowi środki, które się

okażą potrzebnemi do stosownego podniesienia i 
popierania chowu bydła w ogóle, a szczególniej 
w północno-wschodnich prowincjach. Zaś rezolucja 
uchwalona poprzednio z powodu wniosku posła 
Sehoenerera o wiele więcej była stanowczą — czy
tamy w niej bowiem, że chow bydła « Galicji i 
Bukowinie ma być podniesiony wszelkiemi środ
kami, a w razie potrzeby przez rządowe subwencje. 
Ostatecznie jednak wyjdzie to na jedno. I to re
zolucja — i tamto, życzliwe chęci tak w tej jak 
i w tamtej wypowiedziano. Zachodzi jednak py
tanie, czy się ta życzliwość praktycznie objawi — 
a jest to pytanie, na które ani komisja, ani wy
soka izba, ani rząd jeszcze nie dały odpowiedzi — 
a to z tej prostej przyczyny, że same jeszcze nic 
w tej mierze nie postanowiły. W yraża się szczere 
chęci — rząd chce coś uczynić, komisja także; 
lecz chodzi o to — jak ?  Wtem bowiem jak są
dzę wszyscy zgodni jesteśmy, że przez premio
wanie, przez wj stawy bydła, przez utworzenie za
rodowych obór, jeszcze się wszystkiemu nie zara
dziło. Dobre to jest dla miłośnika — ale dla pod
niesienia chowu bydła w wielkim kraju to je
szcze za malu. A że właśnie mam głos, i o tej re
zolucji mówię, niech mi wolno będzie wskazać 
rządowi środki, któremi w razie przyjęcia rezo 
lueji będzie mógł wykonać to, czego się ona 
dumaga.

ifądzę, że jedynie możliwym, jedynie prakty
cznym środkiem prowadzącym do celu jest — 
ażeby rząd rozporządzał środkami pieniężnemi ze 
skarbu państwa do dostarczenia tego, czem wła
śnie podnieść i poprzeć można chów bydła — 
więc do dostarczenia paszy; a na to jest jeden 
tylko środek, i sejm krajowy już przed rokiem u- 
znał go jako potrzebny, t. j. osuszanie i nawodnia
nie. Są w Galicji okolice — przytoczę np. okolicę 
górnego Dniestru tam gdzie Strwiąż wpływa — 
okolice czekające tylko na to. aby je z bagnisk i 
pustkowi zamienić w najlepsze łąki i pastwiska. 
Takie okolice znajdują się także nad Bugiem, ta
kich też wiele jest jeszcze w Galicji. Sejm gali
cyjski wziął w tym względzie lrUjatywę w roku 
zeszłym. Sądzę, że p. ministrowi rolnictwa nie bę
dzie niewiadomem, iż sejm galicyjski uchwalił 
ustawę, odnoszącą się do nawodniania i osuszania, 
do powstających w tym celu spółek, do sposobów, 
jakiemi tym spółkom z zasobów krajowych można 
przyjść w pomoc. Sądzę, że jest to obszerne a je
dyne pole, na którem rząd może rozwinąć swą 
czynność, jeżeli naprawdę chce podnieść chów by
dła w Galicji.

Poprzestając na tych kilku uwagach, muszę 
raz jeszcze powtórzyć, co powiedziałem u wstępu 
mej mowy, powtórzyć prośbę do wu* i wezwanie: 
— stwórzcie ustawę, ale nie ze względu na za- 
prowiautowanie Wiednia lub na łaskawość księcia 
kanclerza niemieckiego, nie dla umożliwienia 
otwarcia granicy państw a— ale jedynie ze wzglę
du na powstrzymanie zarazy. W tem znaczeniu i 
z zastrzeżeniem poprawek przy rozprawie szczegó
łowej, ja  i polityczni moi przy jaciele głosować bę
dziemy za ustawą ku powstrzymaniu zarazy 
rogatego bydła, i za ustawą o ochronie od chorob 
zwierzęcych, iZywe brawa i oklaski).

Wiedeń, 10. maja. (456 posiedzenie Izby 
poselskiej Bady państwa.)

Minister handlu oznajmia, że ustawa o kolei 
nadgranicznej morawskiej otrzymała sankcję ce
sarską.

Sprawozdawca komisji edukacyjnej He e r, 
przedkłada sprawozdanie o przekazanej komisji 
rezolucji H a u s n e r a ,  domagającej się utwo
rzenia wydziału lekarskiego na uniwersytecie lwo
wskim.

Komisja czyni wniosek następując.,
Wysoka Izba raczy uchwalić: Wzywa się 

rz ą d , aby 3ię zastanowił jakiemi drogami i środ
kami zapobiedz niedostatkowi lekarzy na prowin
cji , zwłaszcza w okolicach górskich, i przedłożył 
na przysłej sesji wnioski względem uorganizo? a- 
nia służby zdrowia, albo utworzenia wydziałów 
lekarskich.

Do głosu zapisali się C z e r k a w s k i ,  
H a u s a e r  i P f l O g l .

C z e r k a w s k i  odwołuje się na wykazaną 
już w ciągn rozprawy budżetowej przez posła 
H a u s n e r a  ważność utworzenia wydziału le
karskiego we Lwowie i ubolewa, że komisja edu
kacyjna czyni wniosek odraczający spełnieni! ży
czeń Galicji na daleką, nieoznaczoną przyszłość. 
W końcu wnosi następującą rezolucję:

„Wzywa się rząd, ażeby w myśl rezolucji 
z dnia 24. meieu 1870 utworzył wydziały lekar
skie we L w o w i e ,  O ł o m u ń c u  i S a l z 
b u r g u ;  gdyby zaś tego z miejscowych powo
dów uczynić się nie dało, aby zastanowił się, ezy- 
by nie można zapobiedz niedostatkowi leL rzy na 
prowincji przez założenie wyższych szkół lekar
skich*.

Mowę H a u s n e r a  podajemy powyżej w ca
łej osnowie według stenogramu mowę Czzrkawskie 
go podamy jutro.

P fi ii g I popiera wniosek Czerkawskiego, gdy
by ten jednak się nie utrzymał, wniesie rezolucję 
o utworzenie napowrót szkoły chirurgicznej w Salz
burgu.

S u e s s uważa zniesienie zakładów chirurgi 
cznych za krok przedwczesny ze strony rządu, 
dla tego, że je zniesiono nie zastąpiwszy ich na- 
t/cnm  bt inną organizacją szkół lekarskich. Komi
sja wnosi, aby rząd przedłożył projekt organizacji 
służby zdrowia. Ale rząd już przedłożył sejmom 
taki projekt, sejmy się nie zgodziły i teraz nie 
zechcą się zgodzić na urządzenie służby zdrowi a 
z wieJkimi kosztami połączona Co do drugiego 
projektu względom tworzenia wydziałów lekar
skich, jest to także rzeczą nieDodobną do wyko
nania tam gdzie nie ma oddziału filozoficznego, 
jak naprzykład w Ołomuńcu i Salzburgu. Nauka 
medycyny bez nauk przyrodniczych być nie może. 
A jeżeliby przyszło tworzyć samoistne, bardzo ko
sztowne akadeinje medyczne i przyrodnicze, to le
piej cały uniwersytet założyć. Zaleca zatem wnio
sek Ccerkawskiego,

W niosek Czerkawskiego p r z y j ę t y  zna
czną większością.

Przystąpiono do dalszego ciągu rozprawy o 
salwie bydła.

Paragrafy 9 — 10 i 11 przyjęto po krótkiej 
dyskusji be- zmiany wedle wniosku komisji.

Do §. 12. zabrał głos J a w o r s k i  i zapytuje 
kto będzie sprawował oględziny bydła.

Komi8..rz rządowy K u b i n  wyłuszeza. że w 
braku lekarzy, będą ku temu użyci rzeczoznawcy.

G r o c h o l s k i  oświadczył, że po tem wyjaśnie
niu nie będzie głosować za §. 12.

Paragraf 12. uchwalono zgodnie z projektem 
komisji bez zmiany.

Dalszy ciąg odroczono do przyszłego posie
dzenia.

ZIEMIE POLSKIE.
Korespondent warszawski Dziennika Doznań 

skiego donosi dnia 8. b. m. o nowym takcie od- 
dawna znanej nikczemności diejauelów moskiew
skich w Polsce. Chodzi tym panom o okazanie 
rządowi, że są jeszcze potrzebni w Polsce, nie 
ma więc podłości, jakiejby się,nie dopuścili słynr i ci 
„liberały" moskiewscy, byle im tylko dalej po- 
zwolonem było tuczyć się ehlebem polskim, t. j. 
kraść i rabować, jak zwyczajni złodzieje pospolici. 
„Skutki stanu oblężenia o b o s t r z o n e g o  u 
nas, picze korespondent, w moc ukazu caiskiego 
z dnia 17. kwietnia r. b. czujemy już dobrze. 
Działacze tutejsi, po większej części na wskroś 
przejęci teorjami nihilistycznem), korzystają z sta
nu tego, aby poryw ać z pośrod nas na;,zacniej- 
szycn i najspokojniejszych ludzi, wysyłać ich w 
£iąb Rosji i dowodzić przez to, że u nas niepokój, 
spiski i gotowe znów powstanie. A wszystko to 
dlatego tylko, by sami się nadal tu na zysko
wnych posadach utrzymali i by dalej tę nieszczę
sną gospodarkę prowadzili, jaką już od r. 1868 
praktykują. Aresztowania też ani na chwilę nie 
ustają. Po aresztowaniach kilkudziesięciu młodzień
ców i robotników w Warszawie — aresztują te
raz na prowincji. I tak pomiędzy innymi areszto- 
wauo w Podlaskiem p. W ładysława B u  e h  o- 
w i e e k i e g o ,  dziedzica dóbr Kołezyna z pod 
Terespola, i na mocy decyzji, w drodze admini
stracyjnej wydanej, wywieziono go w dniu 2. ma
ja  dÓ gubernii permskiej n» mieszkanie. Fakt ten 
wywoł t wielkie oburzenie pośród wszystkich tych. 
którzy Bueho wieekiego znai Całą bowiem winą 
jego jest tylko to, że był wpływową osobistością, 
i że panom działaczom nie dał sobie po nosie je
ździć. Zemścili się zatem, uznali go za polity
cznie niebezpiecznego i do Rosji wywieźli. Tym
czasem ten politycznie niebezpieczny niezem mniej 
z pewnością się nie zajmował jak polityką.

Sferą jego działania były piaee obywatelskie 
i na tem polu był istotnie wielkim przestępcą. 
Buchowiecki bowiem był wykształconym i znako
mitym agronomem, był gorliwym długoletnim sę
dzią pokoju, okręgu łosiekiego, był firmowym do
mu zleceń podlaskiego, był opiekunem tylu a tylu 
małoletnich, był radą i powagą z powodu swego 
nieskazitelnego i szlachetnego charakteru, z powo
du wytrawnego rozumu dla całej okolicy; był wre
szcie ojcem dla swych włościan, którzy wszyscy 
należą do kościoła unickiego. Uto zbrodnie jego. 
Przypuszczać zaś lub obwiniać obywatela tego, 
lat przeszło sześćdziesiąt liczącego że mógł naje
żyć do jakiegoś spisku lub że był politycznie nie
bezpieczny, to już doprawdy śmieszność tego ro
dzaju i zarazem bezczelność, jakiej tylko działa
cze tutejsi dopuścić się mogą. O to też na serjo 
nikt a nawet oni go nie obwiniają — ale Bucho- 
wieoki jako charakter, jako powaga był so lą  w oku 
dla tutejszych działaczy, od których, jak samo 
przez się rozumie s ię , zda! i się trzymał, którym 
nigdy żadnej pożyczki nie udzielił — i dla tego 

go wywieziono. Drugi to już raz w żjciu spotyka 
go podobne szczęście. W roku bowiem 1868 w 
miesiącu czerwcu czy lipcu, aresztowano go bez 
żadnego powodu i po kilkumiesięcznem więzieniu 
do Rosji na mieszkanie wywieziono. Dwa lata 
przebył w N owochopiorsku w woroneżskiej guber- 
nji, zkąd w miesiącu maju roku 1865 dopiero mu 
powrócić do Kongresówki pozwolono.

Otóż choćby z tego jednego wypadku może
cie sobie wyobrazić stosunki, pcśróó jakich tu zy- 
jem j. Streszczają się one, jak widzicie w tej chwili 
do tego,, że nikt nie jest tu pew njin swobody 
własnej, bo każdy zależy od widzimisię pierwsze
go lepszego działacza bez czci i sumienia. Bucho
wiecki jest tego wymowną illustracją.

Uprawy zagraniczne.
K onw encji auztro-turecka.

Dzienniki wiedeńskie wczorajsze przynoszą tekst 
austro-tureckiej konwencji z dnia 21. kwietnia b. r., 
według dziennika L a  Twguie, a który podają w 
niemieckim przekładzie. Treść tego aktu w dosło- 
wnem tłumaczeniu brzmi jak następuje:

Ponieważ rządy Austro - Węgier i Turcji za
strzegły sobie porozumienie się co do szczegółów 
okupacji siypulowanej w artykule 25 raktatu ber
lińskiego, jak również eo do faktu okupacje Bo- 
śnji i Hereogowiny które nie narusza bynajmniej 
praw zwierzchmezych JCM. sułtana do.tycb prowin- 
cyj, rzeczone rządy ustanowiły swymi pełnomo
cnikami, mianowicie:

T u r c j a :  JEkse. Aleksandra Karatheodoiego 
paszę, ministra spraw zagranicznych ■ JEkse. Mu- 
nifa efiendiego, ministra oświeeenia publicznego, a

A u s t r o - W ę g r y :  JEkse, hrabiego E. Ki
chy, nadzwyczajnego ambasadora i pełnomocnika 
J. ek. Apost. Mości przy J . 0. Mości sułtanie.

Po sprawdzeniu, że wzajemne ich pełnomocni
ctwa są w formie należne] i odpowiedniej, potnie
niem pełnomocnicy zgodzili się na następujące ar
tykuły :

A r t .  1. Administracja Bośnji i Ilercogowiny 
będzie, stosownie do art, 25 traktatu berlińskiego 
sprawowaną przez Austro-Węgry ; mimo to, rząd 
austro-węgierski nie jest przeciwny j.ozosta yii miu 
na urzędach tych z obecnych urzędników, którzy 
posiadają konieczne warunki do dobrego pełnmaia 
swych urzędów. Co do tyek których wypadnie 
zastąpić, rząd austio- węgierski bjdzie baczył, aże
by wybierać przede wszy stkiem krajowców owych 
prowincyj.

A r 1 2. Tak miejscowym jakoteż przebywają
cym osobom w Bośnji i Hereogowinie zapewnia 
się wolność i publiczne sprawowanie wszystkich 
tamże istniejących obrządków religijnych. Mia
nowicie zabezpiecza się zupełną swobodę dla wszy
stkich muzułmanów w stosunkach z ich ducho
wnymi naczelnikami. Komendanci wojsk J. c. kr. 
mości jak również władza administracyjna będą i 
nadal czuwać z całą troskliwością ażeby, ani ho
nor, ani obyczaje, im  wolność religijna, ani bez
pieczeństwo osób lub majątki muzułmanów w czem- 
kolwiek naruszone niebyły. Wszelki zamach przeci
wko muzułmanom, icb majątkowi lub ich wierze, 
będzie surowo karany. Imię J- c. m. sułtana bę
dzie jak dotąd tak i nadal wymawiane w publi
cznych modłach muzułmanów. Dopóki będzie 
zwyczajem zawieszać na minaretach chorągiew 
ottomanską, zwyezij ten szenowany będzie.

Ar t .  3. Dochody pobierane z Bośnji i Her- 
cog iwinj będą obracane wyłącznie na potrzeby i 
zarząd tych prowincyj, jak również na ulepszenia, 
która zostaną w nich uznane za konieczne.

A r t. 4. Moneta brzęcząca ottomańska ma 
w Bośnji i Hereogowinie wciąż dalej kurs 
wolny.

A r t  .5. W. Porta będzie rozporządzać do
wolnie bronią, materjałami woienneim i innemi

przedmiotami, które należą do rządu ottomań- 
skiego, a mają się znajdować w miejscach obron
nych lub u garnizonów. Potemu zostanie spo
rządzony inwentarz przy interwencji komisarzy 
obu rządów.

A r t .  6. Kwestja co do traktowania jkrajo- 
weów ] losnji i Hereogowiny, którzy po za granica
mi tych prowincyj zamieszkują lub podróżują, bę
dzie uregulowaną w umowie specjalnej.

A r t .  7. Ażeby we wspólnym interesie osią
gnąć cel polityczny i wojskowy, do którego zmie
rżą art. 25 traktatu berlińskiego, odnośnie do San- 
dżaku nowobazarskiego, postanowiły oba rządy już 
teraz ułożyć w arunki, w których wykonanie tego 
ma się uskutecznić. Ku temu obowiązuje się rząd 
JM. cesarza i króla podać uprzednio do wiadomo
ści JCM. sułtana te rm in . w którym wojska J. C. 
i ks. Mości wkroczyć mają. Ażeby unikuąć wszel
kiej bezużytecznej zwłoki, zobowiązują się oba rzą
dy już od dzisiaj, że wdanym razie ażdy z nich 
o ile to go dotyczy, zaopatrzy swe władze i swych 
komendantów w odpowiednie pełnomocnictwa, do
zwalające im załatwiać między sobą wprost kwe- 
stje odnoszące się do żywieDia i instalowania wojsk 
cesarsko-królewskich, jak również wszelkie inne 
kwestje w związku z tem będące. Rozumie s ię , że 
koszta jakie to za sobą pociąga ciężą na rządzie 
austro-węgierskim.

A r t .  8. Obecność wojsk J. 0. i Kr. Mości 
w Sandżaku nowo-bazarskim D i e  czyni żadn j  uj
my funkcjonowaniu ottomańskich władz admini
stracyjnych, sądowych lub finansowych wszelkiej 
kategorji, które, jak dotychczas, stojąc pod w jłą- 
eznemi i bezpośredniemi rozkazami W. Porty, bę
dą swe czynności sprawować.

A r t .  9. Jeżeli W. Porta będzie sobie życzyć 
utrzymać swe wojska w tych punktach, które już 
będą obsadzone przez wojska austro-węgierskie, to 
pod tym względem nie może doznawać najmniej
szej przeszkody. W. Porta zobowią żuje się wszak
że nie trzyma^ żadnych wojsk nieregularnych w 
obrębie sandżaku nowo-bazarskiego.

Art .  10. Rozumie się wszakże, że upoważnie
nia dla A ustro-W ęgier, do utrzymywania wojsk 
w okolicach , gdzie mająstać garnizony, stosownie 
do art. 7, w dostatecznej liczbie według okoli
czności , niniejsze dyspozycje nie niają ograniczać. 
Na wiarę czego, pełnomocnicy Turcji i Austro-Wę
gier niniejszą konwencję podpisali i położyli na 
niej swe pieczęcie.

Działo się w Konstantynopolu dn. 21. kwie
tnia 1879.

podp. A l. Karatheodory pasza mp. 
M tm if mp. Zichy mp.

Roąja.
Podajemy w dalszym ciągu osnowę pisemka 

rewolucyjnego rosyjskiego p. n. Listok Zemli i
W oli:

III. Drugi artykuł wstępny, p. n. „Noivy typ  
rewolucjonistów,“ brzmi tak:

Żyjemy w czasach nadzwyczajnych.
Po szeregach wzniosłych męczenników i mę

czennic za wolność, które przesunęły Bię po za 
nami r. 1866— 1878—znowu powstają w naszych 
oczach szeregi iównie wzniosłych, ale jilż, groźnych 
mścicieli za męczarni.* braci.

Po Zofii Bardin, Piotrze Aleksiejewie, Myszki- 
nie, Zdanow iczu, W ołchowskim i innych, na ławie 
oskarżonych siadają: Zasuliczowna, Sadawce (yj, 
Fomiu i Bobochow. Zasiądzie też tam wkrótce 
Dubrowin, Fiodorowa, Malinowska, tudzież gr<>no 
rewolucjonistów broniących wolności w Kijowie.

Ludzi ci konsekwentni byli do końca. Dumni 
szermierze za wolność wszystkich, nie mogli po
zwolić, aby kiobądź odważył się sięgnąć po ich 
własną wolność. Wolność była dla nich droższą 
nad życie, to też nie chcieli jej oddać inaczej jak 
z życiem. Kiedy podli wrogowie zaczęli się do
bijać do drzwi ich schronienia, oni już dobyli 
rewolwerów ; kiedy stanęli ns ich progu — strze
lali... Ozy się w jd rą  ze szponów wroga czy zginą, 
zawsze ich życie zapełni jedną z m.ipięKniejszych 
kart w historji.

Byli to ludzie jedynie wolni 1 miłujący wol
ność pośród milionów niewolników, dla których 
jeśli nawet niezrozumiałą cała podniosłość i wiel
kość naszych bohaterów.

Są to ostatni Mohikanie trudnej, bo pojedyn
czej i nieiównej walki rewolucyjnej; są to pierwsi 
tyralierowie rewolucji powszechnej, przygotowani 
na zgubę, lecz nieodzownie potrzebni dia doDra 
sprawy.

Przyszłość będzie perjodem ruchu mas.
Skoro namiętności uspokoją się. skoro wielkie 

wypadki spółczesne zoctaną oczyszczone z tej sko
rupy, którą je powlekła złość, zawiść, i fałsz,— 
skoro cała sprawa nasza przed oczami świata w 
prawdziwem stanie świetle — natenczas przed bo
haterami naszymi wszyscy uchylą głowy, wszyscy 
ich poczytają za świętych.

IV. Lscęp p. n .: „Zamach na życie Dren- 
telna“ brzmi jak następuje:

W ostatnim Listku, wyszłym 12. marca mój 
wiliśmy o konieczności odpowiedzenia czemtoi- 
wiek na zbrodnicze czyny sz« ta żandarmów Dren- 
telna. D, 23. marca, zanim się rozszedł nas Listek. 
rewolucjonista, uzbrojony w rewolwer systemu 
Webie*a, strzelił do przejeżdżającego w karecie 
koło letniego ogrodu Drentelna, wybił obie szyby 
karety, ale nie dosięgną! siedzącego w mej szefa 
żandarmów. Snać losy tym jeszcze razem sprzyjały 
Drentelnowi, bo druga przeznaczona dlań kula w 
skutek zbytniej wielkości naboju utkwiła w lufie 
rewolweru, tak, że nowy wystrzał stał się niepo
dobnym.

Strzelającemu nie pozostawało nie innego, Jak 
spiąć silnie konia i uniknąć coprędzej rąk szpiegów, 
zawsze strzegących Drentelna. Dotychczas sprawca 
zamachu nie został przez policję wykryty,

Niech jednak ten wypadek posłuży p. Dren
telnowi za pierwsze ostrzeżenie: komitet wyko
nawczy, jak wiadomo rzadko chybia w swych 
strzałach..

dla zbadania zakresu nowej swej diiałilności. Phm 
wiedeńskie donosiły w swoim czasie, że posadę gener 
sekretarza otrzyma dr. Wolski. Dr. Lihazik praco 
wał dotąc jako min!sterjainy w* icsckretarz w biu
rze —  p. Chlumeckłego.

N ow y z ik la d  krajow y wyrobów bednar
skich i innych i drzewa w Rozdole, założony przez 
p. Edwarda Fullera przed dwoma laty, prawidłowe 
siu rozwija i zwolna zasypuje swojemi wyrobami 
targi i jarmarki. Obecnie potf św. Tarem w osobnym 
namiocie widzieliśmy bardzo gustowne wyroby toKar- 
sk:e owal ne ,  jako to : ramy, ramki, kałamarse Itp. 
Naczynia bednarskie kute żelazem powinny mieć cd 
byt. Znakomito są nowego wynalazku p. Fuller 
oryginalne młotki do rąbania onkru. owalne i sto 
snnkowo bardzo tanie. Niedawno p. Jedrzejowsk 
Karol, inżynier cywilny, po powrocie z Ameryk 
wszedł w spółkę z p. Fullerem; mamy przeto nr 
dzieję, iż młody ten zakład pcil wpływem i kiero 
wnictwem dwóch tych ruchliwych szerzycieli prze 
mysłn domowego wkrótce stanie w rzędzie pierw 
szych fabryk krajowych.

E^zamina szkolne. Ustne egzamina dojrzą 
łości w szkołach średnich rozpoczną się w bieżącyn 
roku: 1. w gimnazjum Brodzkiem 17. lipca; 3. v 
gimnarjnm Brzeżaóskiem 1. lipca; 3. w gimnazjun 
Drohobyckiem 14. lipca; 4. w szkole realnej Jaro
sławskiej 16. czerwca; 5. w gimnazjum Jasiclskien 
35. czerwca; 6. w gimnazjum Kołomyjskiem 31. 
lipca; 7. w gimnazjum ów. Anny w Krakowie 3. 
czerwca; 8. w gimnazjum św. Jarka w Krakowio 
3. caerwoa ■ 9. w szkole realnej Krakowskiej 14. 
czerwca, 10. w gimnazjum aklaemickiem we Lwo
wie 1. lipca; 11. w gimnazjun ]lgiem we Lworif 
9. lipca; 12. w gimnazjum Franciszka Józefa wr 
Lwowb 16. czerwca; 13. w szkole realnej Lwow
skiej 30. czerwca; 14. w gimnazjum Nowo-San- 
deckiem 37. czerwca; 15. w gimnazjom Przemy- 
skiem 33. czerwca; 16. w gimnazjum Rzeszowskiem 
3. lipca; 17. w gimnazjom Samborskim 9. lipca; 
18. w gimnazjum Stanisławowskim 16 lipca 19. w 
szkole rsalnej Stanisławów.olej 37. lipca; 3u. w 
szkole realnej Stryjskiej 31. lipca; 31. w g.mna- 
zjnm Tarnopol skiem 9. czerwca; 33. w gimnasjnm 
Tarnowskiem 18. czerwca; 23. w gimnazjom Wa
do wiekiem 13. czerwca.

Egzamina dojrzałości w seminarjach nauczyciel
skich odbędą si( z końcem bieżącego rokn szkolnego 
w następującym porządku, a mianowicie: I. W Kra- 
kuwskiem męskiem w dniach 16., 17., 18. i 19. 
czerwca ; IX. W Krakowskiem żeńskiem w dniach
20., 21., 23., 24., 23., 26., 27. i 28. czerwca; 
HI. w Tarnowskiem w dniach 30. czerwca, 1., 3., 
3. i 4. lipca; IV. w Rzeszowskiem w dniach 6., 7.,
8., 9. i 10. lipca; V. w Przemyskiern w dniach
13., 14., 15. i 16. lipca; VI. w lwowskiem męskiem 
w dniach 35., 36., 27., 28. i 30. czerwca, tudzież
1., 2. i 3. lipca; VII. w Lwowskiem żeńskiem w 
dniach 4., 5., 7., 8„ 9., 10. i 12. lipca; VIIL w 
Stanisławowie w dni ich ?„ 3., 4„ 5. i 7. lipca; 
JX. w Tarnopola!.jem w dniach 8., 9., 10., 13 i 14. 
lipca.

D yrekcji To w ar z. przyjaciół sztuk 
p ęknyck we Lwowie podająP do wiadomości po
wszechnej, iż wysuawa sztuk pięknych we Lwowie 
otwartą zostanie dnia 1 czerwca br. —  zaprasza 
nimejszem panów artystów do wzięcia udziału w 
tejże wystawie.

Termin do nadsełania przesyłek oznacz >ny od 
15. do 35. bm.

Potrzebne dla pozyskania obniżeń na kolejach 
certyfikaty, przesyła dyrekeja za zgłoszeniem pize- 
mneu, nadestanem do kancelarji Towarzystwa nliea 
Wałowa 1. 29.

Przesyłki wysyłane być winne pociągiem zwy
kłym, n ie  p o s p i e s z n y m  — a opłata frachtu 
należy wedłns L  8. statutu do wysyląjącegc, z wy
jątkiem tych panów artystów, którzy zaproszenia o- 
sobiste otrzymali.

Samobójstwo. W szynku pral 1. 43 przy 
nllcy Kazimierzowskiej wypił przedwczoraj wieczór 
znaczną dozę kwazn saletrowego Józef Derkacz, 
wyrobnik, w zamiarze samobójczym. Bezprzytomnego 
zawiózł dorożkarz do szpitala. Przyczyna samobój
stwa niewiadoma.

T eatr . Dzis w órodę „Motylomanja," komedja 
w 3 aktaot Wiktora Sardou, przekłuł 1C. Chrza
nowskiego.

K R O N I K A .
Lwów dnia 1L maja.

Cudowny miesiąc maj przybrał wcale 
brzydką postać, a aura lwowska jest prawie nndziej- 
■i i  jeszcze niżeli polityki europejska. Od kilku dni 
niebi> zadaje kłam słowom Goethego: „Gdy dosyć 
napadało, ustaje d«rvcz.“ Już bowiem oddawna na
padało dosyć jednak horyzont nadpełtwiańskl cią
gle jaszcze V>ezsł*neczny i deszczowy.

Ks. metropolita Sembratowicz wyjechał 
na dłuższy czas do Unlowa.

Z  k o le i  A lbrechtowskiej. Dr. Lihazik 
mianowany został generalnym sekretarzem zarządu 
tejże kolei. , U. Lihazik bawi obeenlo we Lwowie

Ognisko. Dni* 10. bm. odbyło się w Wiednia 
zgromadzenie polskiego akademickiego Stowarzysze
nia „Ognisko." Po Ltosownem przemówienia prze
wodniczącego p. Aleksandra Ponkńskiego i przyjęciu 
przez zgromadzenie sprawozdania wydziału, zgro
madzenie na wniosek wydziału mianowało pp.: dr. 
Kazimierza Grocholskiego, Ottona Hausnera, Józefa 
Jasinsziego i Seweryna Smarzewskiego, josłów do 
Rady państwa, członkami honorowymi Stowarzysze
nia w uznaniu szczególniejszymi zasług, położonych 
około dobra Stowarzyszenia.

Z głodu. Zeszłego rokn umarła w Rzymie 
hrabina d’Anvers, właścicielka pys mych apartamen
tów przy ulicy Campo Marzia. Lekarze orzekli, że 
nmarła z gtoda. Temi dniami odpiaczętowano e< t 
ment hrabiny, wykazujący, że posiadała dwa milio
ny majątku. Okropna śmierć jej była przeto skut
kiem dziwnej, niezbadanej manji. Hiljony swoje za
pisała dwom sipitalom.

Do charakterystyki Blanquiego. Słynny 
dziennikarz Blowitz odwidził w ubiegłym tygodniu 
Blanąuiego. Zdziwił się mocno, gdp ujrzał Blanąnle- 
go malifeskim, wychndłym i zgrzybiałym. Cała En- 
ropa rozprawia o tym człowieku; sdawułc mn się, 
że ujrzy przed sobą jakiegoś olbrzyma. Blanąui był 
nbrany po chłoptutn. Chodził w jasnych sabotach, z 
pod których wyglądały brunatne szkarpetki wełnit- 
ne, w grubej płóciennej koszuli, o szerokich fałdach 
i bez kołnierza. Miał na sobie wełniany kaftan try
kotowy, iwowego koloru, a na głowie zużytą cza
peczkę , z pod której wysuwała się wata żółtawej 
barwy, pokrywając czoło i mięszając się do bielutkich 
gęstych włosów. W prawej ręce trzymał siekierkę, 
którą szczypał drzewu dc> palenia w piecyka ogrze
wającym obszerną jego komnatę, która zarazem słu
ży za infirmerję dla więźniów. Blanąoi żyje tylko 
Flekiem i legnminą. Sam sobie przyrządza potrawy, 
m obawy, aby mn nie po lano trucizny. Odlie/a dzien
niki i prowadzi stałą korespondencję z wielu osoba
mi, która musi przechodzić przez ręce dyrektora 
zakładu.

£lanqni zaiai się dowiedział z dzienników o 
swoim wyborze w Boraeaux.

—  Jak iego  też nczncia doznałeś pan, otrzyma
wszy tę wiadomość? — zapytuje Blowitz.

—  Pomyślałem obie, że to mi się na nic nie 
przydL. Republikanie wyprawili manifestację na moją 
korzyść, ale rząd nie zethoe mnie uwolnić; bo gdy
by istotnie myślał o mojem u w inieniu, to ja piei 
ws sy powinienem był skorzystać z samowolnego pn 
wa o nmnestji, które niedawno zapadło w parla
mencie.
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— W maren 1872 r. zostałem osądzony przez 
bonapartystów ł legitymiatów; dla tego właśnie po
winni byli mnie pierwszemu dać amnestję. Dość jui 
nasiedzsalem się wwiezieniu. 0 1 4 0  lat jestem wie
ziony. Począłem spiskować w r. 1831 z Bartłomie
jem Saiat-Hilairem, który później so «al konserwa
tystą; spiskowałem z Bixio, który został ministrem 
Napoleona H I ; nareszcie spiskowałem z £ dwok*- 
Mm, który sie nazywał Ploc, Ja jeden sie nie
zmieniłem. _ , ,

— Dla czego to spiskowałeś przeciwko Lndwi-
kowi-FJipowi?— zapytuje Blowitz.

—  Ten król nie podobał sie nam. Przeinaczył 
dul lipcowe. Ludwik-Filip stanowił dalszy ciąg Ka- 
rola X.

— A w r." 1848 dla czego wywołałeś rozru
chy 15. m»j&? "

— Ui© wywołałem tych rozruchów, ale obowiąs- 
Ififtm moim było naleźyć do nich. Wicdaiałemt że ta 
ruchawka źle sie skońezy. Zamknęli mię we fortecy

, Yincenues, a wiezienie moje wcale nie przeszkodziło
wybuchom czerwców ym.

— Gdybyś dzi*iąj wyszedł z wlezienia, ucsy- 
nilbyś to samo i to samo-by cię spotkało — dodał 
Blowitz.

  Chcesz wiec, abym zmienił moje przekona
nie? Nie myślę abdykewać. Zresztą dzisiaj nie ma 
z nas dynastji, której interesa nakazywałyby wtrą
cić mie do wiezienia.

 Mówią, śe jesteś uczniem Babeufa, i że chcesz
gwałtem swoje teorje w czyn wprowadzić.

  Są to po prostu gadaniny. Ja nie mam ża
dnej teorji, nie jestem profesorem polityki t-ni socja- 
lizmn. Jestem człowiekiem czynu i zastosowania. 
Wszelkie złe należy zastąpić inną rzeczą, a powoli 
przyjdziemy do lepszego stanu. Stronnictwo rewolu
cyjne zastosuje potrzebne reformy. Najpierw i prze- 
dewszystklem potrzeba wyzuć Francję z chrześciań- 
atwa. Należy pozbyć sie nie tylko katolicyzmu, ale 
i chrześciaństwa. Dzisiaj n nas panami są katolicy. 
Ustawicznie mamy iukwizyc,.?. Nie skazuje na stos, 
ale wtrąca do wiezienia. Sędziowie nasi sądzą we
dług rowaaów inkwizycji. Skazują dziennikarzy, bo 
żartują z rcligji. Należy pozwolić żartować z religji 
w imię rozumu. Widziałem dziennikarza, któregd 
sąd skazał za t o, że w swoim dzienniku wydrukował 
te wyrazy: „Nie ma siły ber mater.il, mi materji
bez siły.* To i groza!... Prawdziwymi .piskowcaml 
tą katolicy i klerykalzl. PrzyDatrz sie, > o s.ę dzieje 
z powodu piojcktów Ferrego, atóre nigdy nie będą 
zastosowane wobec tylu sjislcowców. BLiupl, księża 
t zal/ya i&nie wszyscy się ruszają i spiskują pospo
łu. Wypada odebrać księżom pensje. Będzie to po
czątek.

— Oho sz więc, aby państwo było ateuszem ?
— Czemu nie? Wszck prawo jett ateuszem.
— liylisz się. Prawo bez różnicy rozciąga o- 

pieke nad wszystkimi. Ono nie jest ateuszem. Oao 
ule twierdzi, ale i nie przeczy.

Blanqni nie dał sie przekonać; dowodził, iż ka
żdy rząd musi być atenszem. „Źle ml się zrobiło— 
pisze Blowitz — oboa tej osoby upartej, która ma
rzy ty1ŁL0 o znisjrcaenin. Tcorja odbudowanie i-tuieje 
u Blanquiego tylko *, anie rjomnym. Domyślam się, 
iż nie wyjawił w.sysfckich środków *n' szczenią, wie
dząc, że moją z nim rozmowę ogłoszę drukiem.*

Rolnictwo przemyśli handel.
W ie d e ń  12 maja. Na dzisiejszy targ przypę

dzono wołów galioyjskieh i bukowińskich 1347, zgłoszo
no na targ koutiimfcuyjny na środę 222, węgierski ;h 
1777 niemieckich 191, razem 3671.

Taig byl na galicyjskie woły cokolwiek węoej oży
wiony jak przeszłego tygodnia, z przyczyny że pozwo- 
lono gal cyjskie woły dalej prowadzić, jednakże tylko 
koleją. Płacono galicyjskie złr. 4 8 -  do 52'—, jedną 
partj* bukowińskich 63 —, węgierskie złr. 48-— do 56'—, 
iiajJ*»p**e 57 — Oprócz 222 kontumaoyjnych wszystko 
sp-ielano. — Na przyszły tydzień spodziewamy się wię
cej galicyjskich wołów.

Krzysztofowie* <£ Schels.

Przegląd polityczny.
Lwów 14. maja.

Spieszymy się z publicznością podzielić bar 
łzo dobrą now iną: . .

Najwyższem postanowieniem z d. 2t.  kwie- 
uiia or został zaprowadzony j ę z y k  p o l s k i  
a k o  u r z ę d o w y  w u n i w e r s y t e c i e  t u-  

, e i 8 z y m. a to w tej samej rozciągłości w ja- 
dej te obowiązuje władze sądowe i administracyjne 
>d r. 1869. Będzie więc obowiązującym w ni a- 

i p u l a c j i  w e w n ę t r z n e j ,  jak rowmez w 
: o r e s p o n d e n c j i  z w ł a d z a m i ,  wyjąwszy z wła

dzami po za kraj rwemi i wojskowemi. Protokół 
będzie prowadzony po polsku, z dodaniem tylko 
przekładu niemieckiego dla ininislorjum.

Prócz tego, język polski w moc powyż-cyto- 
wanego najw. postanowienia, zostaje językiem u- 
rzędowym p r z y  e g z a m i n a c h  ś c i s ł y c h  
(rygorozach), za jedynym wyjątkiem historji pra
wa niemieckiego i to tylko tak długo dopóki przed
miot ten będzie wykładany po niemiecku (to zna
czy dopóki jeszcze profesor Bulił ten przedmiot 
wykłada. Przyp. Red.)

Zasługa tej ważnej reformy, przypada o ile 
wiemy, tym polskim przewodnikom naszej Aimae 
M atris , których rozumne a patrjotyczne zasady i 
usiłowania nieraz już mieliśmy sposobnosć pod
nosić,

Wiadomości, które powyżej podajemy, są ści
śle autentyczne. Zresztą jednocześnie otrzymujemy 
z rektoratu uniwersyteckiego następujący urzędowy 
kom unikat:

„W u w z g l ę d n i e n i u  w n i o s k ó w  
S e n a t u  a k a d e m i c k i e g o  z d. 23. gru
dnia 1878, do 1. 201, r o z p o r z ą d z i ł  N a j 
j a ś n i e j s z y  P a n  najwyższem postanowieniem 
z d. 21. kwietnia br., że j ę z y k i o m u r z ę d o 
w y m  w ł a d z  u n i w e r s y t e t u  1 wr o wr s k i e- 
g o , j a k|o t e ż  j ę z y k i e m  e g z a m i n * -  
c y j n y m p r z y  e g z a m i n a c h  ś c i s ł y c h  
na w y d z i a ł a c h  ś w i e c k i c h ,  j e s t  j ę 
z y k  p o 1 s k i.“

We Lwowie 14. maja 1879.
Rektor uniwersytetu 

Dr Leon Biliński.

Z powodu niespodziewanie przeciągającej się 
zbyt długo rozprawy o ustawach przeciw ksiijgo- 
suszowi, zaczynają wątpić w W iedniu , czy Rada 
państwa będzie mogła być zamkniętą w bież. ty
godniu w sobotę, jak pierwotnie rząd już był po
stanowił. Chodzi jednak o to tak Izbie jak rządo
wi , ażeby ustawy te były koniecznie przed zam
knięciem bieżącej sesji ostatecznie, a zatem i w 
Izbie panów uchwalone, co na wszplki wypadek 
parę dni czasu zwłoki wymaga.

Klub l e w e g o  c e n t r u m  Izby poselskiej 
naradzał się nad pytaniem , czy należałoby idąc 
za przykładem klubu p o s t ę p o w e g o  wydać o- 
świadczenie programowe do wyborców w formie 
sprawozdania z czynności klubu w ubiegłej sesji. 
Wygotowany już nawet w tej myśli przez Schar- 
schmida proiekt sprawozdania odrzucono, uchwa
liwszy natomiast rezolucję z oświadczeniem , że 
klub lewego centrum n ie  o g ł o s i  żadnego spra
wozdania ze swych czynności — albowiem wobec 
konsekwentnego w ciągu całej sesji postępowania 
swego i ścisłego trzymania się przyjętych zasad, 
nie widzi potrzeby usprawiedliwiania lub objaśnia
nia swych przekonań i czynności.

Sejm w ę g i e r s k i  uchwalił ustawę o ustano
wieniu komisarza królewskiego w Szegedy nie, we
dług przedłożenia rządowego bez zmiany.

Z Pragi donoszą, że klub staroczeski przyjął 
j e d n o g ł o ś n i e  rezolucję, w której wyraża 
życzenie, aby sprawę wstąpienia do Bady państwa 
poddać pod dyskusję publiczną, ale o s t a t e c z 
n e  p o s t a n o w i e n i e  należy pozostawić w o l 
n o  w y b r a n y m  d e l e g a t o m  klubu pra
wnopolitycznego. Hr. (' 1 a m - M a r t i n  i t z ma 
być tylko w takim razie wybrany mężem zaufania 
stronnictwa narodowego, jeżeli do układów ugodo
wych przystąpić zechcą także wiernokonstytucyjni 
członkowie kurji wielkich posiadłości.

Do radośnyeh twierdzeń półurzędowych orga
nów wiedeńskich utrzymujących, że traktat ber
liński zostanie przez Rosję jak najściślej wykona
ny, znajdujemy w Journal des Dćbats nadzwyczaj 
ciekawy komentarz. Organ powyższy dowoazi naj- 
pirrw ej, że przedłużenie terminu wyjścia wojsk 
rosyjskich z bałkańskiego półwyspu jest pierw- 
Bzem naruszeniem traktatu berlińskiego na korzyść 
Rosji. Dalej zaniechanie dotychczasowe otgamzacji 
korpusu żandarwerji rumelskiej, niewprowadzenie 
autonomicznych urządzeń w Macedonji, Tesalji i 
Łpirze, nieuznanie niezawisłości Rumunji przez 
Anglję, Francję i Włochy, nieuregulowanie granic 
turecko-greckich i pozostawienie w dawnym stanie 
twierdz dunajskich, które mają być zburzone, sta
nowi nowe oczywiste naruszenie traktatu berliń
skiego. Wyliczywszy dalej cały szereg artykułów 
traktatu berlińskiego nie wykonanych dotychczas, 
J . d. Dćbats dochudzi do wniosku, że traktat ten 
wykonany nie zostanie.

Ze wpływ Rosji w Stambule wzmógł się w 
ostatnich czasach bardzo znacznie, przyznają to 
dziś nawet organa rządu angielskiego, a Times 
zdaje się nawet nie mieć nic przeciw przymierzu

Rosji z Turcją, k t ó r e  j a k o  m o c a r s t w a  daleko rozleglejsze. Atoli Serbja ma znacznie 
w s c h o d n i e  p o d  w i e l u  w z g l ę d a m i  s ą  b a r -  wjększy interes, by przez porozumienie z

:,ir „ “ kS  * £ £ ! * -K J »  uregulowała swoje handlowo-polity- 
s z e n i u  t r a k t a t u  b e r l i ń s k i e g o .  Zastrzeżenie czne stosunki. Minister UWażU za stosowne 
to jest co najmniej zbyteczne, trudno bowiem p rzy - ' w ważnej tej sprawie nie działać z pospie- 
puścić, aby Rosja mogła zawierać z Turcją przy-1 chem, i sadzi, że niebawem będzie m o żn a
tatu^berUńskiefo mneg0’ jak dla uaruszyma trak‘ , w tej sprawie rozpocząć rokowania komi-

Jak zaś dalece jwpływ rosyjski jest obecnie po- s J jne w Wiedniu, 
tężny w Konstantynpolu, dowodzi fakt, że §dy re~ ^  I z b i e  p o s ł o w  minister rolnictwa 
daktor zawieszonego na żądanie ks. Łabanowa dzień cofnął' projekt rządowy dotyczący ustawy o 
nika Stamboul udał się do ambasadorów Anglii i ' rybołostwie. 1*0 długiej rozprawie Izba 
« •  sip‘ za ni-T a(PortJ',rl ost^ni | przyjęła ustawę o zarazie bydła w brzmie-
„gd y Ż  w , p ł y  w U;  n fb  a ^ T d o  r a6 o “y i s r k ? e -1niu* F 0Jektu k°misji, jedynie Z dwfc m a  m e^ 
g o “ jest dziś wszech - potężny w Radzie Sułtana, i znacznemi zmianami. Dalej przyjęto rezo-

Proklamacja cara do Rumeljotów, którą j e - ! lucJ§ . Siegla W-J sprawie zniżenia ceny
nerał Obruczew rozpowszechnia w Rumelji, od- j Soli, i uchwalono ustawę O księgosuszu,
czytana została w Filipopolu i innych w ażniej-; bez zmian aż do § 25 . Wniosek p. J 3--
szych miastach z nadzwyczajną pompą i uroczy-1 w or S ki e go  O zamkniecie granicy udferajnę? j j r ™ *  ****:<**
i zaniechała wszelkiej opozycji przeciw trak ta tow i, d!a 0 utworzenie rzezm kosztem państwa, 
berlińskiemu, który zapewnia jej autonomję i do- n ’A n w k n ł  nnn n r^ ia  R ó w n ir to1/ r»rlr7n-
brobyt, gdyż opozycja ta mogłaby narazić nawet 
księstwo bułgarskie na liczne niebezpieczeństwa. 
„Stałą wolą moją jest, powiada car, aby traktat 
berliński został jak najściślej wykonany, gdyż za
pewnia on bez nowych oliar rezultaty zdobyte 
przez wojska moje n» polu bitwy, i jest rękojmią 
nowej ery pomyślności dla Bułgarji." Proklamacja 
ta miała jakoby wywrzeć n i e o p i s a n e  w r a 
ż e n i e  n a  B u ł g a r ó w .

nie uzyskał' poparcia. Równie też odrzu 
c »no kilka poprawek Grocholskiego. Jutro 
dalszy ciąg rozpraw.

W i e d e ń  14. maja. Wczoraj obcho
dzono w Ried uroczystość na pamiątkę przy
łączonego przed 100 laty okręgu Innu do 
wyższej Austrji, w południe złożył w ra
tuszu starosta okręgowy w ręce Namiest-

XT . . .  , . ’ , .  ., , , T , . nika adres wierności wydziału krajowegoNowy k«iązę bułgarski Aleksander I bawi ; .  , , J . „ jL  „
Obecnie w Liwadji w gościnie u cara, zkąi  po o-*1 wszystkich reprezentacyj gmin całego o- 
trzymauiu instrukcji uda się najpierwej do Kon- \ kręgu ze stosowną przemową. Po południu 
stantynupola, a następnie do Wiednia i innych ’ uczta. Liczne toasty na cześć cesarza, ce- 
stolic europejskich. Dopiero po odbyciu tego o b - , sarzowej i następcy tronu. Na zakończenie
S i r  em0PejSkiCh °bejmie °D trołl ^ ' ‘odczytał namiestnik telegram cesarza, z 

Wspólna interwencja mocarstw w sprawie b u k o w a n ie m  ludności okręgu za pono- 
sprostowania granic grecko-tureckich zdaje się być w,AniA w v -
zupełnie zaniechaną, gdyż większa część rządów 
niechętną jest myśli oddania tej sprawy pod de
cyzję konferencji ambasadorów w Stambule. Zdaje 
się więc, że skończy się na tem, iż każdy z am
basadorów osobno, ale mniej więcej jednobrzmiąco 
będzie się starał przedstawić w Stambule i Ate
nach konieczność zakończenia sporu w myśl trak
tatu berlińskiego.

Wiadomo Ze rząd francuski postanowił prze
nieść siedzibę Izb i rządu z Wersalu do Paryża, 
z tym jednak warunkiem, że dla uchronienia Izb 
od wszelkich niebezpieczeństw i zapewnienia swo
body ich obrad policja miasta Paryża ma być wy
jętą z pud zarządu rady miejskiej, i oddaną pod 
władzę ministra spraw wevi nętrznych. Z puwodu 
spiawy tej wynikła na ostatniej radzie ministrów 
różnica zdań, gdyż ministrowie Freycinet, Lepere 
i Uochery są przeciwni ograniczeniu praw rady 
municypalnej, wówczas gdy prezes gabinetu Wad- 
diugton i minister finansów L. Sny są za nie m.
Ztąa powstała pogłoska o przesileniu gabinetowem. 
o podaniu się do dymisji wszystkich członków
rady miejskiej en masso itd. Pogłoski te zdają się 
jednak nie mieć podstawy, gdyż donoszą dziś. że 
prezydent Grćvy oświadczył na zapj tanie pewne
go deputowanego, że gabinet nie jest bynajmniej 
zachwiany i zostanie u władzy tak długo, aż 
go wyraźne wotum • parlamentu nie obali. — 
Agitacja przeciw ustawom szkolnym ministra 

Ferry’ego obejmuje coraz to szersze k o ła , a co

wienie oświadczeń wierności. Telegram wy
wołał burzliwą radość.

J P ^ t e r s b u r g  14. maja. Ks. Batten- 
berg przybył wczoraj rano do Liwadji.

J B e r i in  1 $  maja. Norddeutsche za
przecza stanowczo doniesieniu dzienników 
o rokowaniach między Bismarkiem a Wind- 
horstem.

J P e t e r s b u r g  14. maja. B u ł g a r 
s k a  d e p u t a c j a  popłynie z Warny na 
wojennym parowcu „Konstanty" i przybę
dzie do Liwadji prawdopodobnie 15. b. m 
Ks. Battenberg przyjmie ją najprzód ubra
ny w uniiorm pruskiego oricera; następnie 
zaś podczas objadu car przedstawi go de
putaci, ubranego w rosyjski mundur jene- 
ralski, i w b ułgarską czapkę. Książę odje- 
dzie 18. bm. do Wiednia. Ziaintąd pojedzie 
do Berlina, Paryża, Londynu i Rzymu. —  
Z Rzymu uda się do Konstantynopola ce
lem otrzymania inwestytury. W Warnie 
wysiądzie na ziemię bułgarskę, w Tirnowie 
złoży przysięgę, a w 8otji obejmie stałą 
rezydencję.

I * a r > ż  14. maja. Temps pisze: Tru-

wiem zawiera on wotum nieufności Roz
prawa odroczona.

L o n d y n  14. maja. W I z b i e  l o r 
d ó w  S a l i s b u r y  oświaduzyd, że rząd 
nie ma powodu mniemać, jakoby sułtan 
przyjął zobowiązania, które przeszkadzają mu 
wysyłać garnizony na Bałkan. Odnośny u- 
stęp berlińskiego traktatu nie wkłada na 
sułtana obowiązku, lecz jedynie uprawnia 
go do wysełki garnizonów na Bałkan ce
lem obrony granicy. Rozumie się, że po
dobnie jak i inne mocarstwa, może on to 
wówczas uczynić, kiedy mu się to zda naj- 
dogodniejszem tak pod względem finanso
wym, jak politycznym. ftawJopodobnit 
dupiero wtedy przyjdą na Bałfan tureckie 
załogi, gdy granica będzie wytyczoną, a 
ewakuacja dokonaną. Błędnem byłoby mnie
manie, że zrzeczenie się tego prawa zależy 
jedynie od sułtana. PrzypuścilAzy nawet, 
że sułtan w dziwnem zaślepieniu® stów zre
zygnować z tak cennego prawa, to nie mo
głoby to stać sie bez zezwolenia mocarstw 
podpisanych na traktacie berlińskim.

D a r m s t a d t  IB. maja. Darmst. Ztg 
donosi: Car mianował ks. Battenberga je- 
nerał-majorem i szefem 1 Bgo pułku strzel
ców, w którjm książę uczestniczył w pize- 
prawie przez Dunaj.

3 Ł a d r y t  14. maja. Arc. Rudolf’ zwi
dzi niebawem w towarzystwie ks. Leopol
da Gibraltar, Kadyks, Xeres, Sewillę, Gra
nadę i Lizbonę, ns koniec Gallicję.

f i  i e A ln ,  13. maja, 11 goaz. 38 uiin 
Akcje Kredytowe . i 60-90 Akcje kolei Połud. . —• —

„ Inglo-Austr. . 114 50 20 frankówka . . . 9 86
_ Umai 'bank . —|— Rosyjski Banknoty . 1-13
„ kolej Kar Lud. 238 —

Usposobienie stale.

ciekawsze, że|nie tylko katolicy, ale nawet liberalnij dności dotyczące organizacji prefektury po- 
republikanie oświadczają się przeciw projektom te- J lieji i powrotu Izb do Paryża, zostały JUŻ 
go m in istra , jako gwałcącym zasadę wolności na- usuniete. Gabinet niezmieniony stanie w obec
uczania. Zdaje się. że wobec podobnego usposobie
nia opinji publicznej rząd będzie się sam starać o 
odroczenie rozpraw nad projektem Ferry 'ego, któ

niezmieniony 
Izb, a na interpelację oświadczy, że sprawa 

^  prefektury nie stoi w żadnym związku z
re nie są jeszcze na czasie i wywołałyby gw ałto- przeniesieniem Izb do Paryża. Jeżeliby 
wne starcie stronnictw , którego dziś unikać frakcja lewego środka zażądała gwai ancji, 
należy. , w takim razie rząd odpowie, że dostateczną
— — j rękojmią powinien być obecny skład gafoi-

Telegramy „Dz. Polata*©.”^  w k°ń““
i w w

W i e d e ń  14. maja. I z b a  p a n ó w  L o n d j n  13. maja. W izbie niższej 
po krótkiej rozprawie, przyjęła bez zmiany Bourke oświadcza, że nie zaniechano myśli 
preliminarz i ustawę finansową za r. 1879. ■ spólnego postępowania Francji i Anglji w 
W toku rozprawy min. Chlumecky na in-! sprawie egipskiej. Dillwyn wnosi rezolucję 
terpelację o stosunkach handlowych z Ser- domagającą się z powodu nadużycia wpły- 
bją, oświadczył, że w sprawie tej nie roz- wu przywilejów korony przez ministrów, 
chodzi się wyłącznie o traktat handlowy z ściślejszego przestrzegania granic tych przy- 
Serbją, interesa bowiem monarchji pod wilej‘>w. N o r t h c o t e  odpierał wniusek i 
względem materjalnym są w tej mierze żąda, aby Izba go wprost odrzuciła, albo-

W lc d e A , 1-3 maja 2 
Losy kred> towe . . 171-75
Węg. akcie kredyt. . 239-75 
I.OBy Anęl.-AnBtr. B. 114-20 

UnjonBban"- . 76-30 
kolei i ir.-Lud. 237-—

,  _ Fafnoons . 12v 50
.  Połndn. . 77-26 

’ .  Alfólds. . 129 26
„ „ Elżbiety . 178-—
_ _ Lw.-Cier. 134-—
„ „ W«k -P oL
,  „ Rudolfa . -
„ K .rannai. wied. 117-—

W ied eń , 13. maja.
Jod. diugpań. w bank. fifi 60 

„ „ „ w srebr. 67-10
Kenta w afucie . . . 78 06 
Losy pożyoz. z r. 1860 l,1 75 
Akcje barko wied. 8J 8*—
Łkcje bani i  kredyt. 261-—

Uapoaobienie i >oaojne.
P a r] ż  S°/o renty 79 30 Lombardy . . . .  —-—

B< 1 i m , 13. maja 5 godc. 60 min.
Rosyjskie banknot} . 196-95 ualicjjakie . . .  J03 50
Akcje kr dytowe . . 449 50 Kolei Komunakiej . 30-20 
Lombardy . . . .  133-50 Anstrjackie banknoty 173 50 

l e l e g r » i n y  c b o i o w e  z dnii 13. maja.
W i e d e ń :  pszenica zł. 1075, żyto zł. T 15, okowita 

pr. 10-000 liter-procent zł. 2b-—-, B u d a - P e s z t :  ps e- 
niua 76 mlogi. (na jesień) zł. 9 80? B e r l i n :  pszenica 
i 61 ta na maj-czerwieo 193-60, iyto —-—, okowita loco 
63-2 0 ; S z o z e c i n :  pszenica • -—, rzepak na jesień 
—•—, P a r y t : myki 100 kilo iL 6a-25.

odz. 20 mm.
_.  Obi. państ. 18 . 
ic. Indemn.zacja. 

1864 Losy . . . .  
Siedmiogr. kolei . . 
Akcje bapku obrotow 
Losy t-ireckie . . 
Złota renta węgiers. 
Akcje kolei państw. 
Bankverein . , . . 
Rojgy_ ki : banknoty 
Węgierskie Losy . . 
Reichsmark. . . .

Londyo ..................
Srebro ..................
20-frankówka . . .
Dnkat c .  j men . . 
100 marek niemibc .

73-80 
89-25 

161-50 
98 —

20-50 
92 70

120 80 
113 

103-— 
67-70

117-35

9-36 
6-53 

67 70

N A D E S Ł A N E ,  
jD r. C. M . Wt bera  c. k. uprz. wvg*U o do 

ust V u rita »,  jfetfysew > a c je w e ł m  środek czy
szczący i konserwujący zęby, od lat 20 bardzo wzięty; 
nngrodoony et> i fOndyuic a  r. 1862, oc MAaryśu 
w r. 1878. Nabyć można t  podpisanej firmy i we wszyst
kich z ia gfmitsiych aptekach i pariamerjach kraju i za 
granicy. J*. A rs t n t t e i a l ,  Wien, 1. Sonneufelsg. 7.

I n i f r r s n j ą c e m  jeBt w dzisiejszym numerze 
naszego dzienniKa zai leszci jp* o tt^ tM  Ł.3 szczętcia 
Samuela Heckicher se_r. i. Hai_Lurgu. Dam zen zjednał 
Bobie przez prędką i pod dyskrecją do*ona_„ wy
płatę tak w hunburgn jakoteż w okolicy co1 rą sławę, 
do tego ztopnia, że meżemy uwagę zwrócić wszystkich 
na inaerat w dzutejazym numerzym umieszczony.

Podziękowanie.
I Wszystkim życzliwym, którzy podzielali, moj 
.smutek po stracie najukochańszej żony B óg  zv 
p ia ć  za dobre serca.

j K a r o l  M o a s k l .

Przewiliome przez Suez sprowadzone

EftBATY
chińskie

po złr. 4-40, 3 00, 3, 2 50 i 1-00.

W ysiewki herbaciane
po złr. 1-10 i 1-40

aeaBB. O  M I c l l o
XT A W  V  P° < ta r j ch c e n a c h , jak  
K A  W  j- d łu g o  >>cpasj w ystarczą

poleca handel

St. Markiewicza
1549 Lwów, Rynek 1. 42.____

W komisie księgarni

F. H. RICHTEhA
w o  L w o w l P )

wyszło: 1747 3

0 llflpiiiia iwlitfif
W pokojach, na balkonach i w oknach. 

Cena 40 cnt., z przesyłką 45 cnt.

6—0

wwmri*' '

Znakomity rządca dóbr
samoistny (30 1), obecnie kierujący 
pospodarstw m  na kilkunastu dużych 
folwarkach w- Galicji, który posiada 
na j u1 hlebniejszo polec-onia ró/.nych 
nnkomilości kraju, gruntownie teor. 
prak. wykształcenie w każdej gałęzi 

przemysłu gospod., niezwykłą rutynę 
i ecergję w zarządzaniu choćby naj- 
rozleglejszemi dobrami; który zape
wnić chce czystego dochodu z morgi 
ornej ziemi do 25 złr. w. a., poszu
kuje od lipca b. r stoBOwuej posauy 
w kriju, lub chętniej w łtossji, gdyż 
i językiem tym włada i ma na zawo
łanie nysiące żeńców, parobków i do 

skonałych ekouomów.
Łaskawe oferty przyjmuje pod 

„Akwizycja jakich mało“ z grzeczności 
Wny F. Skowroński we Lwowie ul. 
Zam-.rbtynowska 1. 22 A, 1S70 1—3

K A P R L U S Z E
n a  s e z o n  l e t n i ,  n a jm o d n ie j s z e  p»ry*»feie polecam po rożnych 

p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h .
M * i ó r a  s t r u s i e ,  c z a p l e  i t p

p r z y j m u j ę  < lo  p r a u L i  1 f r y z o w a n i a ,

M, TOFOLW1CKA
1742 4 — 6 we Lwowie, przy placu Ha.ickim pnd j.

rŁumówienia s prou nefi uskuteczniam zaraz.

I
 Nr. 3758 18V9

C. i i r z iw .  galic.

5 0 r e ń s k i e l i  n a g r o d y  tem
kto wyjedna p o ts a d ę  rządcy, 

ekonoma lub rachmistrza opatrzonemu 
świadectwem 0 letniej służby na jednem 
miejscu i mogącemu się powmać na liczne 
rekomendacje wybitnych osób.

Zgłosić się pod literami T, lff. {  
L w ó w  poste restante. 1834 3 3

Z (t ło ż o n a  w  r o b a  1 8 5 8 .
Premiowana na wiedeńskiej wystawie świata w r. 1873 medalem postę

powym i  w Linzu w r. 1875 srebrnym medalem.
Źródło nabycia haftów zło tych  i ozdób kościelnych.

Do najprzewielebniejszego duchowieństwa!

[T ow zystio  wzajemnych ubezpieczeń
w  Ł ra k o w ie .

Ninie]dżem oświadczamy, iż p. Wojciech Sylw ester^  
|d w .  im. Toczyski od 1. stycznia b. r. przestał być na-§§  
' dzym pośrednikiem w sprawach ubezpieczeń na życie 

i że zatem nie ma prawa do odbierania jakichkolwiek 
[pieniędzy na nasz rachunek. 1871 i_ i

Kraków dnia 10. Maja 1879. J ^ y r e k c f a .

Stefan Berljak
mleszczamiu i fa b ry k au t  

ozdób kościelnych
poleca się do zrobieni* wszystkich 

gatunków
robot kościelnych , Caaala, 
Pinviale, ba] da chi no n , ob- 
iłon  na bary. kouznl mszal
nych i dla ministrantów i bie 
liany kcściulnej, jakoież sn- 
kieó kapłańskich,, snrdntów, 

revrerend, floks i t. d.

Karolina Berlyak
zaleca swoje hafty » złota i jedwabiu, 

jakoteż:
Casufr baldachmy, obsJony na 

bary stuły, chorągwie.
chorągw ie dla tow arzystw  
śpiew aków  i  stw arzyszeń  

woteranów.
O r i i t t ly  przyjmują się do

n a p r a w y
l T n ł f l f f A *  Hafty do których materje się dodaje, prayjmują się 

•  do montowania i będą jak najtroakliw ej wykończone, 
jazuteż wszystkie zapytania odwrotną pc. stą. 1606 6 -6

W I B N .
Fabryka I skład: Grtlnangergasse Nr. 12,

▼ii-ó-vi« der Stzatsschnldbn Casio.

1878 1 -1

lolej M a  Lndwita.

UWIADOMIENIE.
Z dniem 1. Czerwca b. r. wychodzą z życia 

bezpośrednie pozycje frachtowe dla transportu 
drzewa w ruchu handlowym z niederlandskiemi 
stacjami, zawarte w taryfach i odnośnych dodat
kach taryfowych dla obrotu związkowego zacho
dnio -wschorlnio-niemieckiego względnie reńsko- 
północno - niemiecko - galicyjsko -rumuńskiego.

Wiedeń, dnia 6. Maja 1870.

GENERALNA DYREKCJA.



i DZIENNIK POLSKI.

Parasolki letnie
od 76 cnt. do 15 złr

i k ś a m l l ,  Welwot, Uypi, Atłas, Lu- 
stryng i Taftę do ubibrania sukień.

K lo t ”  4niany, Brukselinę, O o ist * 
Tyfcik, Nankin , Glancpei kal» , Pod- 

izewsa w ręanwsr.

s o h ir t ln s i , Senes, Batyst, Perkal, 
Kroton, Mnszliny, Urgantyny, Płótno 

biaie i nieblicliowa^e.

I  r ę d d e , Kreplny, 8pięoia, Gaziki, 
Taśm /, Sznury, Szutas i  wszelkie o- 

, lot y -zmuklerskie.
G orsety  paryskie od złr. 1*30 do 5,

Deszczoobrony od złr. 1 80 do 19.

HAFTY bąrlińskie
na Lin wie i  aplikacją na suknie.

led tr a l1 neapolitHński dc ręcznego 
izj ńa , Jedwab i Nici do szycia rę

cznego i maszynowego.

n » l^ t  i brykle do gorsetów, Sadełka,
Naparstki, Ki-odki, O,-.,ty .-ti-y, No

życzki krawieckie.

M c i  t iiozwurut królewskie ns pcń* 
ozoohy, „Clarca do maszyn i anriol- 
i.lue manynowa do ręozr tro szyci-

I i . l y  do szyca ręcznego i maszyno- 
w«go, Szydełka, lgliczki do siatek, 

Druty do robienia pończoch

K alosze  rosyjskie, Płaszcze angiel
skie nieprzemakalne, Guziki liberyjne 

i Rękawiorki.

OORSSTT PARYGZIE
od złr. 1 ‘30* do- 5 złr.

1663 22-0 4 >

B ą  H A Ln-“ P ttendorfską, Estramadn - 
rę, Ś-nitLową ńa kołdry, Yigonia i ma 
:e na:yczną w kłęb tacn na pończochy

Łaukai
B.t<fe-l'5ił; <‘.sii ’i..k ..it ,-af:u, kręî  SZ a p a ł do znaczenia, SzpagaciU -o - jS a p ł lk S  angielskie i karlsbadzkic, 1 K,łjeŁł»wJcje,Ki znancm te pr»^«kie 
do haozkowania, dzie'caą Przędzę b a-1 żnokolorowy do haczkow ani., Kordo-1 Papiloty i Skrętki do włosów, Nożyczki 1 g lise  i jelonkowe wyszczcgól. medalem 

wełnianą i niciatmą. |  nek do korali, Nici do fńuolitek. j do haftu i do krawiecczyzny. |  aa wystawia świat od 2 —8 guzikó..
r© samiejAcowe namówienia wykonają się Jak najspieszniej i jak insjuknratuiej.

Jroleea
r n - iy  % taniości i doborowego to w a n

M A C r A ^ Y W  L A M j ś K I

UMILA SHBB0V5nE60 s
a*

we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod 1. 4.

cl
f iteka pod Srebrnym Orłem Z. R U K ER A  we Lwowie poleca
i

ROSA PIĘKNOŚCI
Od wielu la t zaszczytnie znany 6 r*< le]k  " p l e k l l ^ ą c y  p ł e ć ,  

zup :łnio n es2KodII Ey.
C e n a  lin U on u 1 z lr .  3 0  cnt. o  a l- a u s tr ,

W o d a  A n a t e r ą n o m a  d o  ust.
wyrobu aptekarza Z. UnLern,

Przy codzionnem używaniu tej wody Zapobiega 8li bolowi zębów naj
dawniej. Woda anaterynowu, pozostawia nader przyjemną woń w u- 

8tacb i wzmacnia dziąsła — Cena flakonu 40 cnt

F t S O S Z E k  D A M S K I
tcyrobu apt atear, a Z. Hun era, 

zupełnie nieszkodliwy (pod gwarancją) wolny od mineralnych 
składników. Nadaje płci białość i gładkość.

C e n a  p u d e łk a  4 0  cnt. w i l l .  austr*.
PiguA rflślinne nnecz^s^czające, cukrowane

a p t e k a r z a  Z . R u k e r u .
Wyłącfeie z roślinnych składników sporządzom, przeciw zarwar lżeniu, 

hemoroidoui, żółtaczce, nieżytom żtiądkowym i t. p.
Cena p n d e lia  15 ent.

PERFUMY
niem ieckie, francuskie 1 krajowe

w różnych zrpachach 
F la k o n  oil S 5  cnt. -wal. a u s t r .  1 w y ż e j .

A L G O F O N
Pewny grodek od bola zębów. Usuwa w jednej chwili naj

dotkliwszy ból nie psując bynajmniej zębów.
C e n a  flak o n u  5 0  cnt. w a L  austr*.

Angielskie ferby do wIosót
wyrobu 13. H .  T H I 1 3 L Ł A Y  w L o n d y n i e ,

mianowicie Eau fontaine de Jouvence Golden flakon 5 złr.

C e n n i k i  ś r o d k ó w  u n i w e r s a l n y c h  i  p r z y j  s ą d ó w  c h i r u r g i c z n y c h  n a  ż ą d a n i e  g  - a t l s  i  f r a n c o .

n-dsće wło-om, na«zet ciemnym, b a r w ę  z ł o t a w ą  (blonde doree).
Płyn zabarwiający włosy r a  b r u n a t n o  ccły Aikon 3 złe. 50 cn t

n n r » <P«XUO oały A >k «l 5 „ 50 „
n „ n n u )Af flakonu 3 , 5 ) ,

Wszystkie te płyny sąj z n p e ł n i e  n i e s z k o d l i w e .
1596 1 2 -0

-■» ■ T7-vJłjy a  pr"? te zw a m a m

Zawiadomienie!
r  7  powodu restauracji i zupełnego cJświeżer la mego lokalu restan-
J  racyjnegc w oficynie, mam zutzczyt z iv, iadomić Szanownych moich konsu

mentów, ii od f l r t o i k n  t  J  o d  d n i a  1 3 . m a j a  b .  r .  oadaję wy
żej wymieniony lokal świeżo i’ elegancko urządzony do użytku Szanownej 
P. T. Publiczności, jako też postarałem się dla dogodności z podwórza mego 
ątworzyć HZi DC feny o g r ó d e k ,  w 1 'cryr przy skwarze letnim znane 

dobroci cd lat kilkunastu moje TIWO OKOCIMSKIE i tania a dostatnia 
kuchnia stoją na usługi 1856 3—0

Składając najpokorniejsze dzięk. za dotychczasowe względy, polecam 
się w przyszłości łaskawej pamięci Szanownej P. T. Publiczności.

Uniż my
N a f t u t a  T o p f e r ,

S  -X.. ^  W l * j / V |  W  .

KAROL BAttABAN
JHL A N D E L

towarów korzennych
p o l e c a

restaurator.

po nader niskich cenach, rąbany 
W

C U K I E R
1 ktlo

najlepszy w głowie . . 
bardzo ładny w głowie 
na k i lo ............................

duża

48
4 6

48
50

ct.
/*

\ s
V*
%
V.
V,
'k

kilo kawy Ceylon, 
najlepsza . . . .  

kilo Ceylon wielka
„ Ceylon średnia .
„ Ouba bardzo ładna 
„ Ceylon perłowa .
„ Moka . . . .
a Złota Jawa . .
* Santos . . . .

aromaty czna 
. złr. 1’— 
. _ — -9G

K aw y

- • 9 2
— •88

r —
—•94 

1 — 
— •72

są  w szy stk ie  ezysU go  a ro m a 
tycznego  sa iak u . 1547 6 - 0

Obstalimki uskuteczniam natych
miast odwrotną pocztą lub koleją. 
Posjłk i podług teraźniejszej taryfy 
pocztowej do 5 kilo czyli 10 fuatów 
cłowych kosztują t y l k o  3 0  c t .

Uf. Mv RMMt
praktykujący w Warszawie, podczas 
sezonu letniego będzie ordynowa 
w " t z f z .w / i i c y .  Będzie przyjmo
wał cliorj eh , z cierpieniami gardła 
od S ł/5 do- 9 1/* z rana, z innemi 
zaś od 4. jflo 6. po południu. 1—4

1 3 ® 1  n u l  e j  •

^ '( a O B  KRAjotVK

P O R T Ł A K D
cem ent

s  d ł u g o s z o w s k ie g o  

d o l i n a

dG l<0|p'mw'/d id i-

•MMSCHUiMNNr

SKŁADY KOMISOWE:
W Tarnopolu u SE. K a c h a a r g o ,  

filia Banku H;potecznego; 
Przemyślu u SE. K o z ł o w s k i e g o ,

dla dziatek mogą służyd 
także jako kołysk i, bron- 

11 1 zowo lakierowane sztu- 
^ • ^  ka po 9,10, 11 do 14 zł. 

Biało lakierowany sztuka po 12, 13, 
14, 16, 18, 20 do 25 zł. 1762 4 -?

poleca Magazyn

kt.yd ra o H c in e

H e n r y k * .  M u l l e r a
ulica Halicka liozba 6.

Łaskawe zlecenia z prowincji zała
twiam ,ak najsumienniej nie licząc nic 
ia opakowanie.

dla nowoczesnego pokus‘owania publi
cznych miejskich i wiejskich budynków 

w 12 rozmai ych wzorach.
Pokost farby jest doskonały, zupełnie 

tak wytrzymały jak  olejny. Wzory wraz 
i instrukcją rozsyłają się na żądanie gratis.

50 kilo loco P raga  złr. 6.
J. Ji Wertmueller.

1506 4 - 7 Praga, Wiene-straose, 3.

O b n i ż e n i e  I * t o e e n t o s &
G A L I C Y  J  SS K I

Zakład zastawniczy i kredytowy
wo Lwewie, ulica Teatralna v gmachu te&traln. m 

P o d a j e  d o  p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i ,
że taryfę prooentów i kosztów objętą -egulamincm zatwierdź nym reskrep- 1

S

tera wysokiego r. k. Namiestrnctwii z dnia 1 łgo Czerne 18 7 do 1. 238f’l 1 
O b a f i s  O H 70 począwszy cd pożyć.ki złr. 51 i w jżcj, t a  kosztc- no* i, , 

fowar7 i papiery wartościowe 
Podaje or»z d j wiadomości > tr u iLterejo i-ac >cb z. z gólr.‘e P. T 

kupców i przemysłowców, że od potyczek wyżei złr. 3(0, iit kosztowność 
lub towa-ymo^e za os;.brą umową nas*ąpić d a l  «zo o b n i ż e n i e  naloży- 
tuśc , w (tesankn do wart cci uzacurikows-j, objętesei pF .aęm iotl : czsm ! 
trwania p iżyuzki

ońezechy z gumnu na żyły Kurizô  e
z wełny i jedwabie w wielkim yyborze znajdują się u

*F. S e l i n ^ d l e r ,  G nm m i-P ab rik : \ęrien.
bl.*eJń »rai«?y EII., StdlJgttase Sr. Ib."

Przy obstr.’Owamn są n iysunku literalni wskazane rozmiary 
potrzebne np.: Przy pończosze cieniowej oówód cd B, C. I), iS, ¥  
G, H. I, O, i rsugeść od I) do K it do I), przy p ńczosze łvdkowę 
wszystkie obwody od A do I i od oo G, O, i Jługośó ».d 1) do I 
i A do D. 1116 12 -18

SŁABOŚCI P IE R S IO W E

ud zielu pyiżyczkl na zastaw
aj
bl

Kcsztownoś.j, dj .tt.ch kamieni i urnszoow;
Towa-ów k 'ojialpych, bławatnycb, wyrobów fabrycznych i

przed miesiącem owdowiała po
szukuje miejsca w domach za
możniejszych albo do zastępy- 
wania w gospodarstwie, albo do 
pieczy nad dziećmi.

„ze k r u innych przedmiotów handlu i przem ysłnttk  nowych 
jako tok uiyw uycn , 

o) Papierów pubboznych wartościowych.

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności
p e e i ą w m y  o d  1  x łr<  do każdej wysokości i oprocemowuje takowe 

■ » < »  V  a l  w t l f e .
Zwrot wkładek do 100 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia, 

do 250 złr. z 10 dniowem wypcwiedzeniem,
.  500 » .  f,  1000 ,  ,  80 .  1854 1 - ?

Od wkładeft z  20 dnloi en* wypowiedzeniem b od sb .

G o d z i n y  u r z ę d o w e :  
Lwów, dnia 18. Styoznia 1879.

od 8 , 8 ri 12, w południe, 
od 3. do Ł. po połuasiiu

B E K C

Główna 
wygrana ev. 

400.000 mark

W /ęrane 
gwarantuje 
P&ńst o

<11 znaj mienie
s z c z ę ś c i a  

Z a p r o s z e n i e  d o  n d r l a l n  n a
w i e l k ą  l o t e f j ^  p i e n i ę ż n ą

przez państwo Hamburg gwai a.itowanej, w której przeszło
Ś  m i l i o n o m  Z O Z f . O b O  M a r k

I-i

z  p e w n o ś c i ą  w y g r a n e  b y ś  m u s z ą
Wygrane tej korzystnej loterji p ieniężnej, która wodle planu 

86.000 losów za-y.ura, są następująca, a mianowicie : 
W i e l k a  w y g r a n a  w y n o s i '  e v  4UO OMO M a r k .

250 000 mark
iro.oo i „
100 000 „

tylko

Premia 
1 wygrana na 
1 wygrana na 
1 wygrana u»
1 wygrana na 
i! wygrane na
2 wygrane na
5 wygranych na 
2 wygrane po 

12 wygranych po
1 wygrana po 

24 wygrauyc j po
5 wygrawych po
2 wygranych po 

54 wygranych po

uoooo
50.000 
40.0( 0
30.000
25.000 
2« 000 
15.0(0
12.000 
10.000
8.000 
0 000 
5.000

6 wygranych po 
71 wybranych po 

217 wygranych po 
2 wybrane po 
2 wygrano po 

531 wybranych po 
<173 wygranych po 
950 wygranych po 

65 wygranyih po 
i 00 wygranych po 

21650 wygranych po 
1400 wygranych po 

70 wygranych po 
7300 wygranych po 
7850 wygranych po

4 000 mark 
3-0r0 .
2.000 
'.500 
1.200 
1.000 

500 
300 
200 
15 » 
138 
124 
100 

91 i 67 
40 1 20

i takowe przychodzą w nie wielu miesiącach w 7miu"oddziałach do pdwnego 
rozstrzygnięcia.

Pijrwsze ciągnienie jest urzędownie ustarowionei kosztuje los do takowego.
Cały Ioh oryglunl vy tylno 3 t ir . 40 ct.
P 6 * l o s u  o r y g in a l n e m u  t y l k o  1  z » r .  ¥ 0  c i .
Ć w ie r ć  l o s u  o r y g i n a l n e g o  t y l k o  8 5  c t

Lo»y te oryginalne przez Panutwo gwarantowano (żadne zakazane pro
mesy) ro2 iełają się za przeałauiem fraakowauem gotówki do najdalszych okolic.

Każdy udział biorący dostanie prócz losu oryginoln gc takż i herbem 
państwa zaopatrzony plan oryginalni gratis i po dokładnem ciągnieniu także 
natychmiast urzędową listę ciągnień bez upominania się.

Wypłata i rozsełka pieniędzy wygranych nabtępuje przezemnie wprost 
interesantom natychminst i pod wszelką dyskrecją 
‘Jt iF Każdy obstalunek można uskutecznić za przekazem pocztowym.

Upraszam przeto zwrócić się z całem zaufaniem z powodu bliskiego cią
gnienia, które się odbędzie J 3 .  m n j a  b .  r .

do Mamucia Heclt*clker icnr.,
Bankieru i kantoru wekslowego w H a m b o . g n .  1819 5—5

SYROP Z PODFOSFORANU WAPNA

■oom, a .  r*j 
‘ Pastylki

PP . G B I H A C Ł T  e t  t l e ,  A pw karsy w  P a ry to
9 , a lk a  V M u m .

pomyliła m > w lł3 m f liy ty  pmatwko dnbotdoa p iasloiry  (pbtlilelt maraUnfi czyli 
Notaołom. Pot * ł  jX s i kge s u i .u m l najiporozywmy 1 potnleni* ioo

IM t « wylMMab a o n *  1 kwsl*w zwyuzalnyck.
Mn iBttnknlfe Uosnycb M — h t I ufliktow nM w aM ataby mnapat n ą l 

1.  jląbiMk&M, stśmwna te  pnw a s M ltetopate M3S, maiki 
■totek #»IłU .ffL » a  COMP. a i^ tew » b  d i  iiiin W E d p ilu li 

W  ' , ; r n  — b >mateawtW wnym .ipkk ite w P O Ł B C łI w tW T O t

Skłiniy we Lwowie w aptekach pp Mikcia^ ;ha. Zyg. Kucke»-a i J. beiseru.

ZGOCJOOOO OOOOKNOOOUJOCKpOaOO
u
o
noooo
D
o
2
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Xajtuńsze źródło do nabycia
ś w i e ż y c h .

U ÓD UI\KIMŁ\ V(łl
krajowych i zagranicznych

sprowadzanych co (4 dni wprost ze zdroj owisk
Jak przedtem tak i tego roku w ogrodzie miejskim » oddzielnym 

pawilonie obok restauracji, z wszelkiemi ■wygodami, urządziłem częściową 
sprzedaż wód mineralnych, chłodnych i ogrzanych, żętycy, soli zdrojowych, 
grzanego mleka, wody sodowej, pastylek i pierników używanych przy 
wo 'ach mineralnych.

Pawilon jest codziennie otwarty od 6 rano do 9. godziny wieczór. 
Wszelkie zamówienia uskuteczniają się rychło i bardzo starannie.

Polecam się lasaawym względom Szanownej Publiczności
J a n  I h n a t o  v c  i c z

chi mik i magister farmacji, Lwów ulica Kopernika L 3

OOO 30131000000000001

mm »T S&C1K.1G Z<1111
U  ro le

^  1458 5—? chei

OC&OOOOi

C l r o r a y  tatar n rL i moczn^ej
każdego wieku, ch-oniczny katar rurki moczowej, chroniczny katar maciczny; 
kolki menstrualne i inne dolegliwości nerwowe, leczę wedle mcjej nowej wielokre 
tu’ i wypróbowanej metody w najkrótszym czasie. Ordynuję codzień od godziny 
11 do 12. dla dam, od 12. do 1. dia panów. Na honorowane listy odpowiadam 
natychmiast 1776 3 — 0

Itr. J9reiser, I Seilerst&tte 19, II. p ^tro na iewo

w W i e d n i u  
r. 1873.

a g r o d z o n y
w F i l a d e l f i i  

r. 1876.
w P a r y ż u  

r. 1878.

'I

Pierwszj Pilzneński browar akcyjny
T*I .

w  F i L z n r i E
rozpoczął dnia 1. maja b. r.

wyrób letniego leżaka (Sommer - Lagerb ier) ~ tN S
i poleca to prawdziwie udałe i wyśmienite piwo względom Szanownej P. T, PabiicznoścL

Dla Lwowa i okolicy jest zastępco tego browaru pan
GUSTAW PFINK we Lwowie.

I
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1864 1 - 4
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